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irlków uL Karola Ludwika L 9, AjBiuro dsieurików i wika L 9, AJeneya „CZASU* w głównym

( t u  9 strzale) od młej-

"tytoniu Hr II aBea
Trybunalska L. 4; w  rm rpłm  wyłącznie p. Adam, Bue des 8aintł-P6rea 81, (prenumeratę p. W. Ra­
czkowski, Courberoi pod Paryżem, Bue du Chemia de for 44); w Wledełe pp. Haaeeutein A Vogidr 
(takie w Hamburgu, Frankfurcie n. ML, Berlinie, Lipsku, Bazylei I Wrocławiu), i  Oppelik, R. Moeee

ak ie  w Berlinie, Hamburgu, Monaahium i loryaherdze), H. Schatek, BL Dukea, J. Danneberg, A. Hersdi, 
Stera, (tylko prenumerate pp. H. Gcldsehaudi A O.); w  h e a k t n n l s  w. 1C. G, L. Daube A 0. 

W  W a n a a w t o  prsyjmuji ogtoetonia pp. Bdehmann i Frendler, biuro ogioesed pny  uL Senatorskiej.

P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
od 1 llpea 1888 r.

Z  p r z e s y łk ą  p o cz to w ą  te p a ń s tw ie  
A u s tr y a c k ie m  :

na cały rok 3 4  złr. 
na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc 

złr. 13 złr. 6  złr. 3 * 5 0
Z  przesyłką pocztową do Niemiec:

na cały rok 5 0  marek, 
na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc 
39 marek 14 marek 6  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade­
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

M3K* Prenumerata liczy sie ty 1 ko 
od pierwszego d o  ostatniego dnia 
w miesiącu.

Reklamacye prenumeratorów
0 niedoszłe Utrą mogą byc uwzglę­
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego I r n  dziennika. Ho­
mera zagubione mogą byc dostar­
czone o Ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 13 cent. za 
każdy Sumer. * ^ |
^  Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czam w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p rze ka zem  
p o czto w ym .

Cena „CZASU“ zagranicą ogłoszona jest w ty­
tule każdego Numeru.

Miejscową prenumeratę przyj 
muje Administracya wCzasu,“ tu 
dzież ajeneye pp. E. Sllberstelna 
biuro dzienników 1 ogłoszeń przy 
placu Maryackim 9, handel Z. Skal­
skiego w Sukiennicach pod 1. 37, 
sprzedaż gazet Hin. Kuklińskiego 
w hall Sukiennic 1. 6, księgarnia 
St an. A. Krzyżanowskiego w rynku 
głównym, handel Rajera przy ul. 
Orodzklej, handel Heua 1 główna 
trafika w  rynku głównym.

|^ *  PP. Prenumeratorowle ,.Czasu“ 
we Lwowie zecheą składać przed­
płatę na miejscu w Biurze dzien­
ników przy ulley Karola Ludwika

PP Prenumeratorowie Czarni mogą nabywać 
w Administracyi Czasu kompletne, ozdobnie opra­
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach
1 „Ramoty" Augusta Wllkońsktego, naj­
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach; 
razem za 5 złr.

Przegląd Polityczny.
Kraków 3 lip ca.

Najj. Pan wystosował do ambasadora w Lon 
dynie Alojzego hr. K a r o l y i  następujące pismo 
odręczne:

Kochany hr. Karolyi i Przychylając się do Pań 
skiej prośby o uwolnienie go z posady ambasa­
dora w Londynie i przeniesienie w stan spoczyn­
ku, czuję się spowodowanym wyrazić panu moje 
zupełne uznanie i moje najgorętsze podziękowanie 
za znakomite usługi, wyświadczone podczas ca­
łego przebiegu Moich rządów Mnie i państwu 
z wypróbowaną wiernością i poświęceniem. Na 
najwybitniejszych posadach dyplomatycznych, czę­
sto wśród trudnych stosunków, zastępowałeś Pan 
/awsze z sywą guriiwością i w sposób jak naj­
skuteczniejszy powierzone sobie przezeronie ważne 
interesa i przez to pozyskałeś sobie trwałe za­
sługi około dobra monarchii. Na znak wdzięcznej 
pamięci i jako dowód Mojej ciągłej łaskawości 
udzielam Panu wielki krzyż Mego orderu św. 
Szczepana z uwolnieniem od taksy.

Budapeszt 20 czerwca 1888 r.
Franciszek Józef w. r.

W piśmie odręcznem do kanclerza wylicza ce­
sarz Wilhelm oznaki żywego współczucia, jakie 
mu ze wszech stron z powodu zgonu ojca jego 
przesłano; wyraża głębokie wzruszenie i wzniosłą 
pociechę, jakiej doznał przy ich odbieraniu, a 
wzywając go, aby na znak serdecznego podzię­
kowania wszystkim pismo to ogłosił, zapewnia 
zarazem, że w myśl poprzedników swoich za głó­
wne swe zadanie poczytywać będzie utrzymanie 
pokoju w celu otworzenia pola spokojnej pracy i 
pokojowemu rozwojowi dobrobytu państwa.

Pismo to, które bezzwłocznie ogłoszonem zo­
stało podajemy poniżej w dosłownem brzmieniu.

Wręczone przez prezydya adresy obu Izb sejmu 
pruskiego przyjął cesarz bardzo łaskawie; w na­
stęp n ej rozmowie jednak nie poruszył żadnem 
słówkiem obecnej sytuacyi politycznej.

Po wręczeniu adresów udały się prezydya obu 
Izb do zamku Friedrichskron w celu złożenia 
imieniem Izb kondolencyi cesarzowej wdowie.

Przyczyną, że się jenerał Capnvi podał o dy- 
misyi, ma być zaprowadzenie znacznych zmian 
w marynarce, które Caprivi uważa za zbyteczne. 
Jak wiadomo, różnił on się już oddawna w zdaniu 
swojem z admirałem Stoschem. Ostatni wytężał 
głównie siły marynarki na budowę wielkich pan­
cerników wojennych, odgrywających główną rolę 
w bitwach morskich i w uderzaniu na silne obwa­
rowania, Caprivi zaś przywięzywał główną wagę 
do pomnażania liczby szybkolotuych mniejszych 
statków wojennych i statków torpedowych, mając 
możliwą potrzebę obrony wybrzeży i obronę celów 
kolonialnych na oku. Marynarka znów wyrażała

od pewnego czasu życzenie, aby ministrem mary­
narki był admirał z profesyi.

Względy te, a podobno i dochodzące go wieści, 
że z przeciwnem mu zdaniem sympatyzują bar­
dziej w wyższych sferach, spowodować miały po­
danie się Capriviego do dymisyi. Reichsanzeiaer 
sobotni donosi, że cesarz przyjmował u siebie radcę 
admiralicyjnego Dittricha i zasięgał rady jego 
w sprawie dalszej budowy nowych okrętów.

Dymisya Capriviego przyjętą już została. Mię­
dzy osobami, które obecnego ministra marynarki 
zastąpić mają, wymieniają admirała hr. de Monts 
i hr. Goltza.

Wielki książę badeński mianowanym został feld­
marszałkiem. Ma to być ze strony oesarza wyra­
zem wdzięczności za żywy współadział, jaki książę 
ten brał niegdyś w wytworzeniu jedności nie­
mieckiej.

O zjeździe cesarza niemieckiego z carem ro­
syjskim obiegają różne wersye. Utrzymują, że 
jeden z portów niemieckich przeznaczonym jest 
na zjazd, ale tają dotąd i miejsce i czas zjazdu. 
Najpewniejszą jednak zdaje się być wiadomość 
nadchodząca z Kielu, podług której statek -Ho­
henzollern," oddany pod komendę księcia Hen­
ryka, stoi w gotowości do wyjazdu i ma prze 
wieść cesarza do Petersburga. W Kiel odebrać 
już miano zawiadomienie, że wyjazd nastąpi dnia 
14 b. m.

Do Kreuz Ztg piszą z Petersburga: „Z najbliż­
szego otoczenia! cara wyszła wiadomość, że się 
ks. Bismarkowi udało odciągnąć stanowczo Rosyę 
od sojuszu z Francyą. Między Niemcami a Rosyą 
panują teraz dobre stosunki, a publiczność zyska 
w tej mierze niezadługo jasne dowody."

Polit. Nachr. zaprzeczają wiadomości, jakoby 
ks. Bismark miał jechać z carem do Petersburga. 
Podróż ta byłaby na wiek jego zbyt uciążliwą. 
Dzień dzisiejszy przeznaczonym był na wyjazd 
jego do Friedrichsruh, gdzie się odda przez czas 
jakiś wypoczynkowi po pracy.

Charakterystycznym jest sposób, w jaki się 
Nord odzywa o mowie tronowej cesarza Wilhel 
ma w parlamencie niemieckim:

„Wyrazy i styl monarchy wielkiego państwa 
militarnego, mówi on, nie miały tym razem nic 
takiego, coby brzmiało zbyt marcyalnie. .Młody 
panujący wspomina głównie o swych obowiązkach, 
oddaje się w opiekę swych dostojnych poprzedni­
ków i sławnego swego pradziada, i skłania się 
przed Bogiem, którego wzywa pomocy. W toku 
wyrażeń jego nie widzimy nawet tego, co się bre- 
vitas imperatoria nazywa. Cesarz powtarza nawet 
czasem dwa razy rzeczy takie, których wpojenia 
w serca swego andytoryum pragnie usilnie, s 
stara się widocznie o zatarcie wrażenia, jakie 
odezwy jego poprzednie do wojska i marynarki 
w pewnych kołach wywarły.

„W ustępach poświęconych polityce zewnętrznej 
stwierdza cesarz, jak się tego spodziewać można 
było, trwałość przymierza potrójnego, a mówi 
przytem o sojuszu niemiecko-austryackim w sło­
wach niezbyt wyraźnych, przez które przebija idea 
jakiejś rekonstrukcyi dawnego związku niemie­
ckiego, jakoby podstawy nowej równowagi euro­
pejskiej.

„Co do Włoch odwołuje się cesarz do podobień­
stwa historycznej genezy i do wspólności intere­
sów obu ludów, ale cel główny mowy jego jest
pokojowy.

„Rosya nie może też narzekać na wzmiankę, 
jaką w mowie tronowej znalazła. Cesarz moty­
wuje chęć ustalenia dobrych stosunków między 
Berlinem a Petersburgiem uczuciami swemi oso- 
bistemi dla cara Aleksandra III, stuletnią trady- 
cyą i interesem Niemiec, jako trzema względami, 
których przyjęte zobowiązania względem dwóch 
sojuszników obecnych zniweczyć nie mogą.

„O Francyi raczył cesarz zamilczeć zupełnie, 
chociaż jest ona zawsze ważną figurą na szacho 
wnicy gry politycznej. Podnoszono to już i odpo 
wiedziano już nawet na to dość trafnie w sposób 
półurzędowy, że pominięcie to skompensowanem 
zostało dostatecznie oświadczeniem, iż Niemcy 
z całym światem żyć pragną w pokoju. Mybyśmy 
dodali jeszcze, mówi dalej N ord,.i przez czysto- 
obronny charakter przymierza Niemiec z Włochami, 
tego najbliższego sąsiada Francyi."

W całości uważa Nord mowę tronową za ładne 
zainaugurowanie rządów, za dobre omen na przy 
szłość. Upoważnia ona, zdaniem jego, do wiary 
w długotrwały pokój — chociaż zawsze tylko w po­
kój, który utrzymuje się jedynie przez to, że się go 
chce utrzymać, że się czuwa nad nim starannie i 
osłania go się przygotowaną siłą.

Mniej charakterystycznie, ale w cieplejszym za 
to tonie omawia list petersburski Norda niemie­
cką mowę tronową, dodając, że publiczność ro­
syjska upatruje szczególnie w okoliczności, że ks. 
Bismark posiada teraz zupełne zaufanie cesarza 
niemieckiego, gwarancyą pokoju, spodziewa się 
bowiem, że ten, jak dotąd, tak i nadal zwracać 
będzie główną uwagę na wykończenie budowy 
jedności niemieckiej, a unikać wszelkiego awan­
turniczego działania, aby jedności tej, nienkonso- 
lidowanej jeszcze dostatecznie, nie narazić na 
rozbicie.

W Petersburgu przyjmował car wysłanników 
niemieckich, którzy z notyfikacją wstąpienia na 
tron nowego cesarza niemieckiego, a podobno i 
z własnoręcznym listem jego przybyli, z wszel- 
kiemi zewnętrznemi oznakami grzeczności dwor­
skiej. Dnia 28 b. m. dawał z powodu ich przy­
bycia obiad galowy, na który zaproszonymi zo­
stali: Jenerał Pape, hr. Eulenburg, hr. Pourtalćs, 
podpułkownik Viliaurae i reszta członków amba­
sady niemieckiej. Odznaczył przytem car jenerała 
Pape, jak to nam już doniósł telegram sobotni, 
orderem św. Andrzeja, adjutanta zaś jego majora 
hr. Eulenbnrga orderem św. Anny II klasy.

Za symptom niezupełnie pozbawiony wszel­

kiego znaczenia poczytaćby można okoliczność, 
że właśnie w tej samej chwili udał się na dłuższy 
pobyt do wód jeneralny prokurator synodu, do­
tychczasowy pouiny doradca cesarza i protektor 
panslawistów Pobiedonoscew. Zabawi on w Wild- 
bad, dokąd się udaje, cztery miesiące, i przerwie 
kuracyą swą tylko,, na krótki czas w chwiL, kiedy 
się w Kijowie zapowiedziana uroczystość jubileu­
szowa odbywać będzie. Jesttó jakby oznaką 
o ile bardzo znaczącą, w to na razie nie wcho­
dzimy — że wybitniejsze dążności panslawisty- 
czne mają w tej chwili zejść na plan drugi, a 
przynajmniej, że jd  urzędowe sfery rosyjskie 
z chwilowego wyrachowania na plan drugi spy­
chają.

O propozycyach Rosyi w sprawie bułgarskiej 
różne obiegają wieści, które wymagają jeszcze 
stwierdzenia. Z ich pojawienia się wnosić jednak 
można, że w tej chwili propozycye rosyjskie, na 
którychby oprzeć można dalszo rokowania, nie są 
wykluczone.

Na radzie ministrów francuskich postanowiono, 
że minister sprawiedliwości Ferrouillot nie ma się 
podawać do dymisyi z powodu niezadowolenia, 
jakie mu o zajścia w Carcassonne wyrażono w se­
nacie.

Mylnym byłby s§d o położeniu Europy, 
gdyby się nie stwierdziło i nie przyznało, że 
cesarstwo niemieckie, stworzone przez Prusy, 
przebyło zwyeięzko ciężkie czasy i trudną 
próbę; że ta próba ostatecznie obróciła się 
na korzyść nowo-powstałego dzieła i że dziś 
tern samem że to dzieło i ludzie sprostać 
umieli wyjątkowym a krytycznym okoliczno 
ściom, cesarstwo ustaliło się i doszło do nie­
zwykłej w dziejach potęgi. Wśród nieszczęść, 
szczęście wiernie sprzyjało —  lecz niepodobna 
zaprzeczyć, że jest w tem także zasługa i 
społeczeństwa i jego przewódców.

Dwie zmiany tronu w krótkim czasie, zgon 
monarchy, twórcy nowego cesarstwa, panowa­
nie umierającego cesarza zagadkowe; sprze­
czności i przesilenia, odnoszące się do wiel­
kiego męża stanu, a wytwarzane przez wady 
jego przymiotów i małostki jego charakteru, 
wstąpienie na tron niedoświadczonego mo­
narchy; wszystkie te doniosłe, pełne niebez­
pieczeństw wypadki, zniosło i przebyło cesar­
stwo niemieckie bez wstrząśnień, krocząc pe­
wnym krokiem po krawędzi politycznej i spo­
łecznej przepaści, w którą wtrącić je mógł 
zawrót głowy lub fałszywe stąpnięcie.

Po tych próbach, w dniu otwarcia parla­
mentu, stanęli około tronu króla pruskiego 
wszyscy książęta Rzeszy niemieckiej, dla 
stwierdzenia, iż w celu utrzymania jedności 
w cesarstwie i w tem cesarstwie jedności na­
rodowej, nakazali milczenie wspomnieniom i 
żalom, choć może nie obawom o własną 
przyszłość. Za powrotem do swych państw 
spotkało ich za to postępowanie^ uznanie ze 
strony poddanych, a jakby dla podniesienia 
świetności obrazu, powagi i doniosłości na­
rodowej cesarstwa niemieckiego i cesarza Nie­
miec, brakło u jego boku w dniu uroczystym 
jedynie panującego — ks. Reuss —  którego 
przeznaczeniem było przedstawiać na razie mia­
rę siły i ważność dążeń odśrodkowych, czy 
też abstencyjnych. Brakło wprawdzie tam 
także z książąt niemieckich i tych, którzy 
na wygnaniu żyją, lecz ci, jako pokrzywdze­
ni, nie liczyli się w tym dniu, bo z ich 
krzywd właśnie powstała potęga, której tryumf 
z takim sumptem święcono. Błyszczeli może ci 
książęta swoją nieobecnością, nie mogli przecież 
w czasach dzisiejszych, stanowić cienia obrazu. 
Byłoby, słowem, pomyłką uie uznać, że dzi­
siejsza jedność niemiecka wyszła cała z osta­
tnich przejść i że okazały się przesadnemi 
przewidywania, które w dniu pogrzebu W il­
helma I poczytywały ją za zagrożoną lub 
zachwianą. Mógł też ks. Bismark nie z po­
korą, ale z pewną dumą, ucałować dwukro­
tnie, przy otwarciu parlamentu i przy zaga­
jeniu sejmu pruskiego, rękę Wilhelma II; 
bo ten młody cesarz niemiecki był w tej 
chwili, uosobieniem ustalenia się i potęgi dzie­
ła kanclerza.

Nie da się również zaprzeczyć, że ze sta­
nowiska pruskiego oba orędzia Wilhelma II 
były wyrazem utrwalenia się stosunków, wy­
razem istotnej siły, roztropnym i umiarko­
wanym. Okazało się wśród ostatnich zajść i 
przy dwóch zmianach tronu, że cały stosu­
nek króla pruskiego, jako cesarza niemieckie­
go, do Rzeszy i jej książąt, nie jest dokładnie 
określony, że jest poniekąd luźny i że oprzeć 
się musi przeważnie za zwyczaju i obyczaju. 
Lekką też ręką dotknięto się tego stosunku 
tak przy wstąpieniu na tron Fryderyka III, 
jak przy objęciu rządów przez W'ilhelma II, 
oraz w dwóch orędziach dzisiejszego cesarza; 
roztropnie uniknięto wszelkiego w tej mierze 
nacisku i tak znowu przebyto szczęśliwie tę 
próbę, bez obrazy dla nikogo, a nietylko

bez ujmy dla majestatu cesarskiego, ale ze 
spotęgowanym jego blaskiem.

Szczęście tak dalece sprzyjało, że po sze­
regu wielkich w sprawach religijnych błę­
dów, mógł cesarz Wilhelm II w orędziu do 
sejmu ̂  pruskiego stwierdzić nawet „ukształ­
towanie się odpowiednie stosunków państwa 
do Kościoła katolickiego i jego duchowej 
głowy!“

Mógł w końcu nowy a młody cesarz w obu 
orędziach pominąć stronnictwa, nie oprzeć się 
wyłącznie na żadnem, ani też z żadnem wy­
raźnie zerwać, a nawet przybrać wszelkie po­
zory —  monarchy konstytucyjnego —  wedle 
ducha i modły pruskiej, słowem zachować 
pewien tradycyjny eklektyzm religijny i poli­
tyczny, świadczący, iż jak za Wilhelma I, 
tak i za Wilhelma II, zasady i przekonania 
niczemu nie przeszkodzą i monarchy krępo­
wać nie będą.

Dwie nareszcie zmiany tronu wykazały, 
jak dalece wielu ceni sobie przymierze z Niem­
cami, a że nikt nie zapoznaje ich potęgi i 
siły. Podczas gdy jedni ubiegają się bowiem
0 sojusz z Niemcami, drudzy usiłują uni­
knąć starcia z niemi.

Zapoznanie tych prawd byłoby dobrowol­
nym błędem, a ktoby się go dopuścił, spo­
tęgowałby tylko ich moc z własną szkodą.

Wśród tylu powodzeń, tem cenniejszych, że 
powstałych z krytycznych i trudnych okoli­
czności, u szczytu potęgi, którą daje szczęście, 
nie na którą także składają się niezaprzecze- 
nie przymioty i zdolności, brakło ogólno-ludz- 
kiej nuty w tych tryumfach dzisiejszego ce­
sarstwa niemieckiego, brakło sympatycznej 
między niem a światem spójni, a nie brakło 
przeczuć złowrogich, ani stwierdzenia smutnej 
rzeczywistości, określonej słowyr^dalszeę trwa­
nie zbrojnego pokoju. A obok tych wyższego 
rzędu niedostatków, objawiły się nałogowe 
małostki i dało się słyszeć odwieczne zgrzy­
tnięcie nienawiści względem słabych i nie­
szczęśliwych, nietylko niegodne tak wielkiej 
potęgi, ale nawet odsłaniające jej słabe stro­
ny, bo obniżenie w niej* moralnego zmysłu
1 sumienia.

Małostką było ze strony organu kancler­
skiego, podposić do wysokości polit ycznej* 
niefortunny ’zresztą artykuł Pester Lloyda: 
lecz czemś jużł więcej był z tego po­
wodu nacisk wywarty na Węgrów, na tych 
potęgi niemieckiej sateljtów i wiernych ks. 
Bismarka Mameluków. Obrachunek był tu 
jednak łatwym i natychmiast też został zała­
twionym.

Inaczej rzecz się ma z ową tragi-komedyą. 
w której Nordd. Allg. Ztg  postawiła na czele 
polskiego chóru Dra Maekenziego, przypi­
sując z przekleństwem na ustach chórowi i 
jego naczelnikowi, winę za panowanie Fry­
deryka III. Źe nikt wśród tej tragedyi nie 
spodziewał się tego błazeńskiego zwrotu —  
nie ulega wątpliwości. Jarmarczny ten Shakes- 
pearyzm, ten w swoim rodzaju, istny Galgen- 
humor, był zbyt brutalnym, zbyt wstrętnym, aby 
mógł wywołać coś innego krom obrzydzenia, tak 
że śmiech nawet zamarł na ustach. Owo połą­
czenie nienawistnego na Polaków oszczer­
stwa* z profanacyą pamięci świeżo zmarłego 
cesarza niemieckiego* pomściło nas samo 
w oczach świata cywilizowanego, a nawet 
Niemców.

Jakby dla przeciągnięcia strnny komicznej, 
w parę dni później, organ kanclerski objął 
swoją nienawiścią Marię Andreyjwnę, tak że 
w tej nienawiści, jak w jednym worku, zna­
lazły się psy i koty, a najnienawistniejsza Po­
lakom żona prokonsula warszawskiego* usły­
szała wymierzone przeciw sobie przekleństwa 
organu* najbardziej nienawidzącego Polaków 
człowieka.

Potędze, niewolnej od podobnych mało­
stek i niegodziwości, acz niezwykle silnej, 
zbywać przecież będzie zawsze* na praw­
dziwej wielkości, i to jedno pozwala żywić 
pewne wątpliwości czy też nadzieje na przy­
szłość i wobec historyi.

KORESPONDENCYA „CZASU".
S t a n i s ł a w ó w  28 czerwca.

(Sprawozdanie poselskie).
Dzid stanął przed swoimi wyborcami w sali ka­

syna mieszczańskiego poseł totejszy do Rady pań 
stwa Dr Leon B i l i ń s k i .  Przewodniczącym zgro­
madzenia wybrano Dra Zatheya, który udzielił gło­
su posłowi Bilińskiemu, a ten w półtoragodzinnej 
mowie zdawał wyborcom relaeyę z czynności swych 
poselskich w Radzie państwa za czas od r. 1885 
aż dotąd. Zaczął rzecz usprawiedliwieniem, dlacze­
go w latach poprzednich pomimo chęci przed wy­
borcami nie stawał, a następnie przechodził czyn­

ności Rady państwa od r. 1886, a mianowicie te, 
w których miał albo wybitny udział, jako refe­
rent lub mówca jeneralny, albo danem mu było 
wpływać ca tok obrad nad projektami ustaw tak 
w komisjach jak Kole polskiem w tym kierunku, 
aby nowe ustawy odpowiadały naszego kraju sto 
sunkom i potrzebom. Do takich czynności zaliczył 
ustawę o zabezpieczeniu robotników fabrycznych 
na wypadek kalectwa, z której wyłączeni zostali 
robotnicy rolni z inieyatywy Koła poiskiego, co 
każdemu rolniczemu krajowi, a w szczególności 
naszemu musi być pożądanem: dalej ustawę o 
kolei północnej, astawę o banku austro- węgier 
skim i ustawę wódczaną. W omówieniu każdej 
z tych ustaw, nasz kraj w wysokim stopniu ob­
chodzących, wchodził p. Biliński w drobne nawet 
szczegóły i wszędzie zaznaczył stronę merytory­
czną i formalną sprawy, a o ile nowa ustawa we­
szła w życie, podawał do wiadomości zebranych 
wyniki w cyfrach dochodów czy dla skarbu pań­
stwa, czy też dla interesowanych instytucyj lub 
osób prywatnych. I tak co do kolei północnej pod­
niósł p. Biliński, że kontrakt kolei północnej przed 
50 laty był tak niekorzystnie dla państwa zawar­
tym, iż jakkolwiek osobiście jest zawsze za upań­
stwowieniem wszelkich sieci kolei prywatnych, to 
w tym wypadku wykupno kolei północnej na rzecz 
państwa wymagało ogromnych sum ze skarbu, 
któreby musiały pokryć zwiększone podatki po­
szczególnych krajów koronnych, a do tego otrzy­
mywało się kolej w tym stanie, że na konieczne 
inwestycje, na budowanie kolei lokalnych, poło­
żenie drugich lub trzecich torów znowu potrzebne 
były miliony, a o drobną rzecz chodziło, bo tyl­
ko o to, że tych milionów właśnie skarb państwa 
nie posiada. W odniesieniu do korzyści dła na­
szego kraju nowy kontrakt z koleją północną nie 
przemilcza o żadnej. Mowa tu jest o systemie ta­
ryfowym, który określono, że kolej północna ma 
zrównać natychmiast swoje taryfy z taryfami ko­
lei państwowych, zniżyć takowe każdocześnie, ile­
kroć państwo takowe na swoich kolejach obniży, 
a nie podwyższać ich, choćby taryfy kolei pań­
stwowych musiały być podwyższone: oprócz tego 
ma obowiązek kolej północna wybudować koleje 
lokalne, które się nie opłacają, a w zysku ro­
cznym przyznać skarbowi państwa znaczny udział, 
co w gospodarstwie państwowem wiele rnaczy, 
bo chroni o tyle kraje poszczególne od ciężarów. 
Ponieważ taki kontrakt jest dla państwa, jak dla 
kraju naszego korzystnym, przeto p. Biliński jako 
poseł powinien był za nim obstawać, i obstawał 
też tak w Kole polskiem, jak w komisyi i plenum 
Rady państwa, jak to wszystkim wiadomo. Kto 
ma mimo tego zarzuty lub wątpliwości, gotów p. 
Biliński jeszcze i teraz takowe wysłuchać i spro­
stować, bo korzyść nowego kontraktu i  koleją 
północną jest dla państwa i kraju w każdym kie­
runku stanowczą, co się najlepiej odbiło już po 
pierwszym roku mocy obowiązującej nowego kon­
traktu (kiedy jeszcze prawie żadnych większyob 
inwestycyj na tej kolei nie przedsięwzięto), a mia­
nowicie w tem, że akcye kolei północnej spadły
0 35 złr. na jednej sztuce, co stanowi krociowe 
straty Towarzystwa. Że głosom z kraju, aby ję­
zyk polski na kolei północnej wprowadzono jak j  
służbowy, stać się zadość nie mogło, to rzecz ja­
sna, skoro kolej ta zaledwie kilka mil przechodzi 
przez Galicyę, t. j. od Krakowa do Oświejima, 
zresztą przebiega Morawę i kraje niemieckie.

W sprawie nowej ustawy o banku aus’.ryaeko- 
węgierskim, p. Biliński zbadawszy wszystkie pro
1 contra za projektem wypowiedzenia kontraktu 
temuż bankowi a założenia banku krajowego, był 
jako referent za odnowieniem kontraktu z bankiem 
austryacko-węgierskim, z powodu^ po pierwsze, że 
rząd węgierski z nowym bankiem anstryaekim 
nie chciał mieć nic wspólnego, ale osobny bank 
dla węgierskiej korony założyć, ooby siły państwo­
wej nie wzmocniło i dla celów politycznych mo­
gło mieć kiedyś groźne następstwa, czego żaden 
głębszy polityczny umysł z uwagi spuszczać nie 
może; powtóre i dlatego, że trzeba było bankowi 
austryacko węgierskiemu ni mniej ni więcej wypła­
cić długu, jak 80 milionów, a choćby drugie tyle 
mieć na założenie nowego banku, aby należycie 
mógł fangować, a zkąd wziąć tych milionów?! — 
Przeto odnowiono kontrakt z zastrzeżeniem możli­
wych korzyści dla skarbu państwa, a że od żąda­
nia napisów polskich na banknotach odstąpiono, 
tak , jak odstąpili od tego żądania Czesi, Mora­
wianie, Słowianie południowi i t. d., pomimo, iż 
kwestyę tych napisów polskich wyśrubowano tu 
w kraju do znaczenia patryotyzmu polskiego, to 
p. Biliński i Koło polskie miało i ma trochę szer­
sze i wyższe pojęcie o patryotyzmie polskim, ani- 
żeliby go miało zasadzać na dwóch wyrazach na 
banknocie, który się brucze, plami, zużywa i wy­
chodzi z obiegu i dlatego obstaje zawsze za isto­
tną korzyścią ustawy, zwłaszcza takiej, jak ban­
kowa, związanej ściśle z normalnem fungowaniem 
państwa i jego widokami politycznemi, a drobne 
rzeczy jak kwestyę napisów stawiać musi niżej, 
że zaś nowa ustawa bankowa istotnie dla państwa 
korzystna, daje p. Biliński rezultaty zebranym 
w cyfrach do osądzenia

W jednej sprawie wódezanej przyznaje p. po­
seł, że nie stało się po jego myśli, ani po my­
śli Koła polskiego w Wiedniu. Ustawa ta, zape­
wniająca znaczny dochód skarbowi państwa, a 
podyktowana położeniem zagranicznem, które za­
wisło wrogo nad ludami i krajami od 2 lat i la­
da chwila może być grożnera, postanowiona od 
pół roku w zasadzie z inieyatywy Najj. Pana, 
jako najlepszego znawcy i opiekuna stosunków 
zagranicznych, tudzież w porozumieniu z członka 
kami gabinetu, musiała być przeprowadzona z Po­
lakami czy bez Polaków, z rządem obecnym czy 
innym, z parlamentem obradującym lub z nowym, 
bo państwo potrzebuje pieniędzy, więc źródła zna- 
leść się muszą. Wiadomo w kraju, jak długotrwały 
pertraktacye, jak nie było ani jednego członka 
Koła, któryby nie miał przeświadczenia, że się 
ciężką składa ofiarę na rzecz dobra państwa — 
a skoro inaczej być nie mogło, obowiązkiem było
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posłów polskich wytargować co można dla kraju, 
a do konfliktów bezcelowych, kompromitujących 
nas wobec Monarchy i wszystkich stronnictw nie 
dopuszczać. Zdaniem p. Bilińskiego, ostrze tej u- 
stawy zwrócone nietyle przeciw konsumentom, 
co przeciw producentom zwłaszcza w kraju rolni­
czym jak  nasz. Konsument dopłaci centa lub dwa 
na kieliszku lub może wcale nie pić, producent 
w gorszem jest położeniu —  i dlatego, co było 
można zrobić, zrobiło się dla gorzelników, a uzy­
skano milion dla właścicieli propinacyi zagrożo­
nej, póki nowa ustawa się nie przyjmie, a zro 
biłoby się może było więcej, gdyby pertraktacye 
były krótsze, a nasza ofiara bez tak ciężkiego po 
rodu i deputacyj, a gwarów i swarów w kraju 
było mniej. Względem ostatnim tłómaczy p. Biliń 
ski tę okoliczność, że wezwany w grudniu, aby 
w czasie świąt przed wyborcami stanął i sprawo­
zdanie złożył, przybyć nie mógł, a raczej przybyć 
nie chciał; nie mógł, bo nikt z posłów takich ko 
losalnych interesów na poselstwie nie robi, aby 
każdej chwili 150 złr. mógł na bilet jazdy koleją 
ofiarować, zwłaszcza że poseł chciał spokojnie 
choć święta w gronie rodziny spędzić; nie chcia 
bo wiadomo mu było, że ustawa przejść musi 
choćby w Stanisławowie, Bóg wie jakie na swe 
go posła włożyli wyborcy zobowiązania, chyba że 
miał mandat poselski złożyć natychmiast, do cze 
go jednak od swych wyborców nie miał wezwą 
nia, ani nawet wskazówki; owszem, skoro ustawa 
wódczana przejść musiała, to zjawieniem się swo 
jem  byłby tylko umysły podniecał, a nawet pot 
nieconych nie byłby w stanie ułagodzić, bo to by 
czas wzajemnej pertraktacyi między rządem a stron 
nictwami, a tego rodzaju pertraktacye zastrzeżone są 
ślubowaniem poselskiem i należą do ścisłej taje 
mnicy, którą nawet najskrajniejsi członkowie le 
wicy szanują. Co do rezultatów ustawy spirytuso 
w ej, p. Biliński takowych przytoczyć nie może, 
bo ustawa nie weszła jeszcze w stadyum wyko­
nawcze, ale skoro w innych państwach istnieje ot 
dawna, to sądzi, że się pomału przyjmie, a za 
znaczyć musi, że jestto ustawa wielkiej doniosło 
ści w gospodarstwie państwowem, jakiej nie wy 
dał parlament od lat 50 w Austryi. Jeżeli nie bez 
przymusu Koło polskie na nią przystało, toć tego 
było ono też świadomem, że była w lamentach i 
rekryminacyach przesada, tak jak  swojego czasu 
ustawa naftowa miała pięćdziesiąt tysięcy robo 
tników pozbawić chleba, a tymczasem jak  było 
dla nich zajęcie ongi, tak jest dzisiaj, a dla sfer 
kompetentnych nie jest rzeczą niewiadomą, że 
skutkiem nowej ustawy naftowej nafta galicyjska 
zalewa targi obecnie europejskie, a  szczególniej 
węgierskie, na co coraz bardziej z tamtej strony 
Litawy utyskują.

W końcu poseł stanisławowski wypomniał wy­
borcom i prasie postępowej czynione mu zarzuty 
pomija pobłażliwie takie insynuacye, jak  że dro 
gą mandatu poselskiego szuka karyery, bo kto 
był profesorem uniwersytetu i majątkowo niezruj 
nowany przed przyjęciem mandatu, ten nie ma po 
trzeby lepszych szukać stanowisk; gdyby się po 
dobało i teraz zaraz odebrać mu mandat, to jego 
stanowisko publiczne niemniej jest znaczne i sza 
nowne, aczkolwiek bardzo sobie ceni nandat okrę 
gu stanisławowskiego i przez to wyborcom uchy 
bić nie chce. Pomija też poseł i ten zarzut, że 
z członkami obecnego gabinetu jest w takich sto­
sunkach, które go pozbawiają samodzielności jako 
posła, bo najpierw wie to , jak  wiedzą wszyscy 
członkowie obecnego gabinetu, że tam wiecznymi 
nie są i że zmiany nietylko są możliwe, ale były 
bardzo prawdopodobne w zimie, a mogą być je 
8zcze bardziej prawdopodobnemi i to nie w dale­
kiej przyszłości; że z drugiej strony wysoko ceni 
zdolności, pracę i najlepsze intencye dla kraju 
ministra Dunajewskiego i że bądź co bądź uważa 
gabinet hr. Taaffego za lepszy i dla naszego kra 
ju  za życzliwszy od wszystkich poprzednich lub 
z lewicy powstać mogących, z tem ani się taił, 
kiedy mandat przyjmował, ani się tai, kiedy ten 
mandat utracić może. Nie może też przepomnieć
0 najnowszym zarzucie, postawionym mu we for­
mie pytania : czem chce być ? Otóż oficyalnie, czem 
chce być, pozostawia sobie, a wyborcy mają pa­
trzeć tyiko na jego działalność poselską i na to, 
aby postępowaniem swojem czy spraw, czy kraju 
nie kompromitował — a tego zarzutu mu przecie 
jeszcze nie uczyniono; za to prywatnie może po­
wiedzieć, że na stanowiska nie poluje, bo stano­
wisko prufesora uniwersytetu, jakie zajmuje, godzi 
się z jego spokojnym sposobem życia i samo 
w sobie jest już zaszczytne; czy atoli go nie powo­
łają w przyszłości na inną posadę, tego nie wie, 
ani przewidzieć nie może, bo mu dotąd nic nie 
proponowano, ani pomimo częstego zetknięcia 
z członkami gabinetu dotąd sam o nic nie prosił; 
w danym raze z pewnością nie uchybiłby man 
datowi poselskiemu, tego mogą być wyborcy 
pewni. A skoro już się wyspowiadał z tego, co 
go bolało, to zapytuje całkiem otwarcie i szcze­
rze wyborców, czy mają doń zaufanie, czy nie, i 
prosi o odpowiedź równie otwartą i szczerą. Je ­
żeli nie mają zaufania, raczą mu to obecnie o- 
świadczyć, a p. Biliński złoży natychmiast m an­
dat poselski; jeżeli mają doń zaufanie, prosi ró­
wnież o stwierdzenie tego, aby wiedział z kim 
ma do czynienia i aby mógł raz nastąpić stosu­
nek, jak i łączyć powinien posła z jego wyborca­
mi, a  pragnie już przestać raz być przedmiotem 
zarzutów, obelg i tych ustawicznych strzałów z za 
płota,- w zamian za to prosi przewodniczącego, 
aby otworzył najobszerniejszą dyskusyę tak nad 
jego przemówieniem, jak  nad zarzutami) prosi sta­
wiać interpelacye, jak ie  tylko mogą być w zwią­
zku z czynnością posła, aby wyborcy pod żadnym 
względem wątpliwości nie mieli.

Po tej mowie, przyjętej oklaskami, radca Maje- 
ranowski przeprosił posła za te różne nieprzyje­
mności in  praeteriio; owszem miłym jest w Sta­
nisławowie i pożądanym gościem zawsze, a za zło­
żone sprawozdanie dziękuje. Potem tutejszy ku­
piec p. Stachiewicz wystąpił imieniem opozycyi—
1 zamiast pytać o szczegóły posła, wytknąć mu 
błędy popełnione lub niedopilnowanie sprawy i 
obowiązku poselskiego, do czego właśnie miał po­
le, wystąpił z gotową, dni kilka temu ułożoną re- 
zolucyą w gronie znajomych, że z powodów ogól­
nej natury on i przyjaciele jego polityczni głoso­
wać nie mogą za wotum zaufania. Atoli wystąpi­
li przeciw opozycyi a za posłem pp. Lachowicz i 
Schorr, a potem najwymowniej katecheta gimna- 
zyalny X. Tomasz Dąbrowski i wytknęli opozy­
cyi jej małe bo osobiste do posła żale, podnieśli 
świetne zdolności posła stanisławowskiego, jego 
wytrwałą a skuteczną pracę poselską, nieskażony 
charakter i rzadką odwagę cywilną, że pomimo 
takiej niechęci opozycyi zechciał przybyć i zna­
komite swoje sprawozdanie złożyć, a tę odwagę 
cywilną czerpał p. Biliński nie z czego innego,

tylko z czystego sumienia i tego przeświadczenia, 
że dopełnił jako poseł i jako obywatel swojego 
obowiązku.

Po tem przemówieniu postawił p. Schorr wnio 
sek, aby p. Bilińskiemu udzielić wotum zaufania 
zupełnego; wniosek zaufania przyjęto też jedno 
myślnie, a  za nim głosowali nawet dotychczaso 
wi przeciwnicy polityczni Dra Bilińskiego.

J. E. p. Namiestnik zamianował oficyałów ra 
chunkowych Namiestnictwa* Jana P o t o c k i e g  
i Kajetana P e r  t a k  a rewidentami rachunkowymi 
Namiestnictwa, asystentów rachunkowych Namie 
stnictwa* W ładysława N o w i c k i e g o  i Staniała 
wa P o r t  ha* oficyałami rachunkowymi Namie 
stnictwa, a praktykantów rachunkowych Namie 
stnictwa*_ Władysława Z d z i a r s k i e g o  i Karola 
G r a c k ę *  asystentami rachunkowymi Namiestn: 
ętwa.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianowa 
praktykantów sądowych* Zygmunta Z e m b a t e g  
i Dra Kazimierza J u n o s z ę  G a ł e c k i e g o *  bez 
płatnymi auskultantaml dla swego okręgu.

Wiener Ztg  ogłasza następujące rozporządzeni 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 21 czerwca 
1888 r. w sprawie urządzenia Sądu obwodowego 
w Jaśle:

Z Najw. zezwolenia udzielonego pod dniem 20 
stycznia 1888 i 19 czerwca 1888, oraz na mocy 
ustawy z d. 26 kwietnia 1875 (Dz. u. kr. Nr 62) 
ma być utworzonym w obrębie wyższego sądu 
krajowego krakowskiego dla sądów powiatowych 
Dukla, Krosno i Żmigród, które zostają wyłączone 
z okręgu sądu obwodowego przemyskiego i wyż 
szego sądu krajowego lwowskiego, następnie dla 
sądów powiatowych Brzostek, F rysztak , Jasło 
Gorlice i Biecz, które zostają wyłączone z okrę 
gów sądu obwodowego tarnowskiego, względnie 
nowo sądeckiego, sąd obwodowy z siedzibą urzę 
dową w Jaśle.

Ten trybunał ma wykonywać w swym okręgu 
także sądownictwo handlowe.

Dla miasta Jasła i powiatu jego okolicy z te 
rytoryum dotychczasowego sądu powiatowego ja ­
sielskiego zostanie utworzonym miejsko-deiegowa 
ny sąd powiatowy w Jaśle dla załatwienia cywil 
no karnych spraw, wchodzących w zakres takiego 
sądu powiatowego, natomiast zwiniętym istniejący 
dotychczas sąd powiatowy.

Z rozpoczęciem działalności urzędowej tego try 
bunału i miejsko delegowanego sądu powiatowego, 
którego termin dodatkowo zostanie oznaczonym 
ogłoszonym, wyższy sąd krajowy we Lwowie, są 
dy obwodowe w Przemyślu, Tarnowie i Nowym 
Sączu mają zaniechać działalności urzędowej pot 
względem wyżej wymienionych, a  z ich okręgów 
wyłączonych sądów powiatowych.

Rozporządzenie to nie dotyka jurysdykcyi sądu 
krajowego w Krakowie* jako władzy górniczej.

Delegacy  e.

Buda-Peszt 27 czerwca.

f  Komisye obu delegacyj obradowały także na 
tegorocznej sesyi o r e f o r m i e  i p o p r a w i e  s y ­
s t e m u  d o s t a w  d l a  w o j s k a ,  którą to trudną 
sprawą zajmują się Delegacye już od lat kilku. 
W tej poprawie systemu dostaw dla armii idzie 
o to , aby przy zupełnem zabezpieczeniu dostar 
czenia wojsku całej potrzebnej ilości żywności, 
mundurów, obuwia, bielizny i rynsztunków w naj 
Jepszyeh stosunkowo gatunkach, a po najniższych 
ile możności cenach, to jest p r z y  z a b e z p i e ­
c z e n i u  i n t e r e s ó w  a r m i i  i d o b r a  s k a r b u  
p u b l i c z n e g o ,  a przeto dobra ogółu podatkują 
cych, — dostawa potrzeb dla armii p r z y  c z y  
n i ł a  s i ę  d o  p o d n i e s i e n i a  r o l n i c t w a ,  r ę ­
k o d z i e l n i c t w a  i p r z e m y s ł u  w e  w s z y s t ­
k i c h  k r a j a c h  m o n a r c h i i .

Starają się przeto delegacye poprawić w trzech 
kierunkach dzisiejszy system dostaw dla wojska. 
Mianowicie: po lsze , ułatwić i rozszerzyć konku- 
rencyę w podejmowaniu się dostaw przez takie 
ich rozpisywanie, aby o dostawę tak płodów su­
rowych i żywności, jak  także ubrania i rynsztun­
ku W8półubiegać się mogły nietylko wielkie kon- 

8orcya fabrykantów i kapitalistów, ale także spółki 
iroducentów zboża i stowarzyszenia rękodzielni 
rów. Ponieważ przez decentralizacyę dostaw, t. j. 
jrzez rozpisywanie licytacyj na dostawę każdego 
irzedmiotu zosobna i dla każdego korpusu wojsk 
>ddzielnie, będzie mogła wystąpić większa ilość 

konkurentów o dostawy, przeto wówczas będzie 
silniej zabezpieczona dostawa potrzeb dla armii 

lepiej zapewnione dobro skarbowe państwa.
Po 2gie, idzie o poprawę systemu dostaw dla 

armii w tym także kierunku, aby co do dostaw 
żywności, to jest m ąki, żyta, owsa, siana i sło­
my, zakupywała intendentura przedmioty te prze­
ważnie z pierwszej ręki od  p r o d u c e n t ó w ,  a 
nie od spółek spekulantów, jak  dotychczas. W praw­
dzie zasada ta , aby zakupywać żywność dla woj­
ska, o ile możności, z pierwszej ręki od produ­
centów, była oddawna w Austryi przepisem dla 
intendentury, ale różne powody nie dopuszczały 
urzeczywistnienia tej zasady w całej pełni. Jednym 
z powodów był ten , iż rozpisywano dostawę na 
wielką ilość zboża, mąki lub siana, a nie czę­
ściowo dla każdego korpusu oddzielnie. Ale od lat 
iilku reforma systemu dostaw postąpiła pod tym 
względem , iż producentom zboża i siana ułatwio­
no podejmowanie się dostaw. Niżej w skażę, w ja- 
rim stanie jest obecnie reforma w tym kierunku 
systemu dostaw.

Starają się także delegacye o reformę systemu 
dostaw w trzecim kierunku, aby dostarczania mun­
durów, bielizny, obuwia i rzemiennego rynsztunku 
dla wojska podejmować się mogły nietylko wiel- 
rie spółki fabrykantów i kapitalistów, ale także 
choć w części spółki rękodzielników. Reforma 
w tym względzie jest najtrudniejsza do przepro­
wadzenia głównie z tego powodu, że należy za- 
)ezpieczyć dostawę nietylko tej ilości przedmio­

tów, której potrzebuje armia*, będąca na stopie 
jokojowej, ale także dostawę szybką dziesięć- 
crotnie większej ilości mundurów, płaszczów, obu­

wia i rynsztunku, której potrzebuje armia* sta­
wiana nagle na stopę wojenną. To jest spółki* do­
starczające zwykle mundurów, obuwia i bielizny 
dla 250 tysięcy żołnierzy, których liczy armia na 
stopie pokojowej, powinny być gotowe dostarczyć 
bardzo szybko tychże przedmiotów dla 1,200,000 
żołnierzy, którzy wstępują w szeregi, gdy armia 
staje na stopie wojennej. Przeto spółki* podejmu­

jące się dostaw mundurów i obuwia*, muszą być 
bardzo zasobne w sukno, skóry i robotników. Nadto 
obowiązane są złożyć znaczne kaucye, nie w pie 
niądzach, ale w przedmiotach, których dostawy 
się podejmują, t. j. w mundurach, butach i bie 
liźnie, lub w suknie, skórach, płótnie i perkalu.

Jednak poprawa systemu dostaw w tym także 
trzecim kierunku jest możliwa i potrzebna. Prze 
prowadzenie jej korzystnem będzie nietylko dla 
rękodzielnictwa we wszystkich krajach monarchii 
ale także dla skarbu publicznego, bo przez po 
większenie liczby konkurentów* mogących się 
współubiegać o dostarczenie mundurów i obuwia* 
wojsko może otrzymać przedmioty te lepiej zro 
bione, a po niższych cenach; chociaż istotnie na 
leży przyznać, że dostarczane teraz przedmioty 
dla wojska, mianowicie buty i b elizna, są bar 
dzo tanie.

Aby dostawy choć części mundurów, obuw ia, a 
mianowicie bielizny mogły się podejmować spółki 
rękodzielników w krajach monarchii, należy roz 
pisywać dostawę tych przedmiotów d l a  k a ż d e  
go  k o r p u s u  o d d z i e l n i e  i u t w ó r z y ć  w każ 
dym kraju monarchii k o m j s y ę  w o j s k o w ą  od  
b i o r c z ą ,  czemu się ciągle ministerstwo v?ojny 
sprzeciwiało, a  teraz sprawę tę jeszcze bada. Roz 
pisywanie licytacyi na dostawę ogromnej ilości 
potrzeb dla całej armii i odstawianie tych przed 
miotów do Wiednia lub Pesztu, gdzie kon 
wojskowe przedmioty dostawione badają i odbie 
rają — utrudnia, a nawet uniemożliwia podjęcie 
się tych dostaw przez spółki rękodzielników i fa 
brykantów w kraju naszym.

Poprawę systemu dostaw dla wojska pod tym 
względem, aby m ąkę, żyto, owies, siano, słomę 
zakupywała intendentura wprost od producentów* 
przeprowadzono po c z ę ś c i  w ciągu kilku lat 
ostatnich wskutek uchwał i usiłowań delegacyi 
Jeszcze przed pięciu laty komisya petycyjna de 
legacyi auslryackiej wśród swych obrad wzywała 
ministerstwo wojny, a względnie intendenturę, 
wykonywanie powyżej wymienionej zasady. Gdy 
reprezentanci ministerstwa wojny przedstawiali 
wówczas, że zasada ta jest już w znacznej części 
wykonywaną, del. Chrzanowski twierdząc, że w G i- 
licyi intendentura zakupywała wówczas zboże dla 
wojska wyłącznie od spekulantów, zażądał przed 
łożenia wykazu, od którycbto producentów w Ga 
licyi zakopywano tę żywność dla wojska. Wykazy 
te udowodniły, że w Galicyi intendentura wów 
czas nie zakupywała wcale zboża i siana z pier 
wszej ręki od producentów. Jednak póżaioj wsku 
tek petycyj towarzystw rolniczych styryjskich, cze 
skich, galicyjskich, któreto petycye popierali gor 
liwie delegaci polscy, nastąpiła poprawa w syste­
mie dostarczania płodów surowych dla wojska, 
które intendentura zakupuje teraz w znaczej czę­
ści wprost od producentów. W skutek zeszłorocz­
nych uchwał delegacyi zwołano w tym roku na 
wiosnę do Wiednia ankietę w celu dalszej popra­
wy systemu dostaw dla armii; podczas zaś tera 
żniejszej sesyi delegaeyjnej Rada rolnicza króle 
stwa czeskiego wystosowała do delegacyi austrya- 
'ckiej petycyę, wniesioną przez del. hr. Thuna, 
bezpośrednie dostarczanie zboża i t. d. dla art 
przez producentów i towarzystwa gospodarcze. — 
W petycyi tej Rada rolnicza czeska żąda uchwa­
lenia przez delegacyę zasady: „wojsko należy za­
opatrywać w żywność*, zakupywaną bezpośrednio 
od producentów; ale zakupywanie to ma się od­
bywać nie w dotychczasowej drodze rozpisywania 
ofert, lecz w taki sposób, że ministerstwo wojny 
ogłosi i  ile potrzebuje każdego artykułu żywności 
oraz oznaczy minimalną wagę gatunkową i cenę 
każdego artykułu, a na podstawie tak  ogłoszonych 
cen producenci złożą oferty." Petycyę tę, miesz­
czącą także wiele żądań co do składania i otwie­
rania ofert, delegacya austryacka na swem wczo 
rajszem posiedzeniu, na wniosek swej komisyi pe 
tycyinej przekazała rządowi „do wszechstronnego 
zbadania i uwzględnienia o ile możności."

Co się tyczy poprawy systemu dostaw dla woj­
ska mundurów, obuwia i bielizny, delegacya au­
stryacka na przeszłej sesyi powzięła 19 listopada 

r. na wnioski swojej komisyi petycyjnej nastę 
mjącą uchwałę:

„Wzywa się c. k. ministerstwo wojny: Po lsze, 
aby dopóki obowiązują umowy zawarte z wiel- 
demi spółkami przedsiębiorców, wpłynęło na te 
spółki, iżby przy rękodzielniczem wyrobieniu przed­
miotów dały zatrudnienie drobnym rzemiosłom;

ile zaś co do dostarczenia wojsku pewnych 
>rzedmiotów nie jest ministerstwo kontraktami 

związane, winno zwrócić swoją uwagę na ręko­
dzielników austryackich. Po 2gie wzywa się mi­
nisterstwo wojny, aby w następnym roku przed- 
ożyło delegacyi szczegółowe sprawozdanie co do 

zasad, według których ma być urządzony w przy­
szłości system dostaw, przy podziale tychże do­
staw oddzielnie dla każdego przedmiotu i dla k a ­
żdego większego korpusu wojsk."

Dodać tu wicienem, że delegacya węgierska 
uchwaliła w r. z. takąż samą rezolucyę.

Na teraźniejszej sesyi zdało sprawę minister­
stwo wojny delegacyi, o ile tę rezolucyę wyko 
nać mogło. Odpowiedź ministerstwa brzmiała: 

„Ministerstwo wojny starało się zawsze, ażeby 
ramach istniejących kontraktów z wielkiemi 

przedsiębiorstwami zatrudniano o ile możności rę­
kodzielników, i tak nadal postępować będzie. Do­

stawa przedm iotów, nieporuczona kontraktowo 
wielkim przedsiębiorstwom, pozostawiona jest w za­
sadzie drobnemu przemysłowi. Dostawy tychże 
przedmiotów rozpisywane są corocznie, z uwzglę­
dnieniem konkurentów w obu połowach monarchii. 
Co się tyczy sprawy decentralizacyi dostaw, stu- 
dya i przedwstępne prace, potrzebne do tego* nie 
mogły być ukończone w tak  krótkim przeciągu 
czasu, przeto ministerstwo wojny żądanego spra­
wozdania w tym względzie nie może jeszcze przed­
łożyć i odkłada to na czas późniejszy."

Komisya petycyjna delegacyi austryackiej, wsku­
tek petycyi wystosowanej przez stowarzyszenie 
rękodzielników lwowskich, a przedłożonej delega­
cyi przez del. Chrzanowskiego, wniosła wczoraj 

uchwalenie następującej rezolucyi:
„Delegacya, biorąc do wiadomości odpowiedź 

ministerstwa wojny na zeszłoroczną swą rezolucyę 
co do dostaw dla armii, wzywa ministerstwo woj: 
ny, aby po upływie kontraktów zawartych o do­
stawy dla wojska poczyniło zawczasu takie roz­
porządzenia, któreby spółkom rękodzielników u- 
możliwiły wziąć większy udział w dostarczaniu 
>otrzeb dla arm ii; a umożliwiły głównie przez 

stosowne ustanowienie warunków konkurencyi i 
ogłoszenie ich w takim czasie, iżby rękodzielnicy 
mogli się przygotować do podjęcia się dostawy." 
Delegacya rezolucye te uchw aliła, a taką samą 

rezolucyę uchwaliła także delegacya węgierska.
Co do urządzenia w Galicyi komisyi wojskowej 

odbiorczej, reprezentant ministerstwa wojny odpo­

wiedział na posiedzeniu komisyi petycyjnej, iż tę 
rzecz bada jeszcze ministerstwo wojny. Większość 
komisyi, zważając na teraźniejsze położenie poli 
tyczne, pozostawiła ministerstwu wojny wolną rękę 
w tej sprawie.

Sprawa więc o reformę systemu dostaw dla ar 
mii mundurów, obuwia i bielizny niewiele posu 
nęła się naprzód podczas tegorocznej sesyi dele 
gacyjnej. Głównym powodem małego postępu tej 
sprawy na obecnej sesyi jest niepewne położenie 
polityczne, w którem ministerstwo wojny innemi 
sprawami jest zaprzątnięte. Przyczyniły się także 
do tego niewielkiego rezultatu rozprawy w korni 
syi specyalnej delegacyi węgierskiej, która uznała, 
że teraźniejsze położenie polityczne nie jest odpo 
wiednie do przedsiębrania reform w systemie do 
staw dla armii. Wypowiedzieli to wyraźnie człon 
kowie tej komisyi delegacyi: Hegediis i Gall. — 
A nawet delegacya węgierska uchwaliła powyżej 
przytoczoną rezolucyę z zastrzeżeniem, „jeżeli nie 
przeszkodzą temu nadzwyczajne wypadki."

Budapeszt 28 czerwca.
f  Tegoroczna sesya obu delegacyj została już 

dzisiaj ukończona i z a m k n i ę t a .  Delegacya wę 
gierska zebrała się dziś rano o 10 godzinie na 
posiedzenie publiczne, na którem komisya zdała 
jej sprawę, że wszystkie działy budżetu wydatków 
wspólnych na r. 1889 i kredyty dodatkowe na 
r. b. uchwalone zostały zgodnie-  i w jednakiem 
brzmieniu przez obie delegacye, poczem delegacya 
przyjęła ostatecznie w trzeciem czytaniu te kre 
dyty dodatkowe na r. b., oraz cały budżet i usta 
w ę-finansową na 1889 r.

Dzisiaj także o godzinie 12 w południe zebrała 
się na publiczne posiedzenie delegacya austryacka 
a po złożeniu sprawozdania przez jej komiśyę bu 
dżetową (która dziś przed publicznem posiedze 
niem sprawdziła zgodność uchwał obu delegacyj) 
uchwaliła jednomyślnie w trzeciem czytaniu cały 
budżet wydatków wspólnych, ustawę finansową 
na 1889 r. i wszystkie kredyty dodatkowe.

Według tego,, zgodnie przez obie delegacye* 
uchwalonego budżetu, ogół wydatków na wspólne 
sprawy monarchii w 1889 r. — (jednak- bez wy 
datków na utrzymanie wojsk w Bośni: i Herce 
gowinie i bez kredytów dodatkowych) — wy 
nosi 139,157.324 złr., zaś odjąwszy od tej sumy 
własne dochody ministerstw wspólnych w kwocie 
2,940.444 złr., ogół wydatków netto w 1889 
wynosić ma 136,216.880 złr. Na pokrycie tego 
ogółu wydatków' przeznacza przedewszystkiem usta 
wa zasadnicza dochody z ceł pobieranych na gra 
nicach monarchii, które obliczono na rok 1889 
w sumie 39,698.314 złr,, przeto dla pokrycia reszty 
wydatków, wynoszących 96,518.566 złr., dostarczyć 
mają pieniędzy skarby austryacki i węgierski 
w stosunku oznaczonym ustawami zasadniczemi 
Mianowicie skarb węgierski winien pokryć 2%  
całej tej suróy, czyli 1,930.371 złr. 32 ct., a to 
z powodu przyłączenia do krajów korony św. Szeze 
pana Pogranicza wojskowego, na które ta kwota 
przypadała odpowiednio sile podatkowej Pograni 
cza. Resztę 94,588.191 złr. winny pokryć skarby 
austryacki i węgierski w stosunku ustawą ozna­
czonym, t. j. jak  70 do 30, czyli skarb austryacki 
powinien dostarczyć 66,211.736 złr. 28 ct., a skarb 
węgierski 28,376.458 złr. 40 ct. Według tych sa­
mych zasad mają pokryć skarby austryacki i wę 
gierski wydatki na utrzymanie wojsk w Bośni: 

Hercegowinie w 1889 r., obliczone na 4,523.000 
złr.; dalej kredyt dodatkowy marynarki na r. b 
uchwalony w sumie 1,320.387 z łr.; wreszcie wielki 
kredyt nadzwyczajny na r. b. w sumie 473/10 mi­
lionów złr. Ogół więc wydatków na wspólne spra 
wy całej monarchii, uchwalonych na tegorocznej 
seśyi delegacyj, wynosił: 194,300.711 złr., z której- 
to sumy przeszło 186 milionów złr. na siły zbrojne 
monarchii.

Po uchwaleniu dzisiaj w trzeciem czytaniu przez 
delegacyę austryacką powyżej wspomnianego bu 
dżetu i lfredytów dodatkowych, prezes ministrów 
wspólnych hr. K a l n o k y  zabrał głos i z polece­
nia cesarskiego podziękował w imieniu cesarza 
delegacyi za patryotyczne i gorliwe działanie. 
Wreszcie prezes S m o l k a  mową, w której pod­
nosił jednomyślność wszystkich uchwał powziętych 
przez obie delegacye, zamknął posiedzenie i po 
odczytaniu protokółu ogłosił zamknięcie tegorocz 
nej seśyi delegacyj.

Delegacya węgierska odbyła jeszcze dzisiaj po- 
joludniu ostatnie posiedzenie, na którem speł­

niono formalność urzędowego ogłoszenia uchwał 
delegacyi, sankcyonowanych już dzisiaj po południu 
przez Cesarza, który dziś wieczór wyjeżdża do 
Wiednia a ztamtąd do Ischl.

Pozostaje mi jeszcze przytoczyć ważny ustęp 
rozpraw delegacyi węgierskiej na wczorajszem 

losiedzeniu przy ostatecznem uchwalaniu kredytu 
nadzwyczajnego 47 milionów złr., mianowicie glos 
prezesa ministrów Tiszy, o którym już dzisiaj tele 
grafowałem do Czasu.

Po przedłożeniu przez sprawozdawcę Stefana 
R a k o w s k i e g o  wniosku komisyi, polecającego 
uchwalenie tego k redy tu , zabrał głos del. hr. 
A p p o n y i .  Przedstawił najprzód swoje skrupuły 
ood względem budżetowym, przemawiające prze­
ciw uchwalaniu kredytów pauszalnych, lecz oświad­
czył, iż wyjaśnienia dane przez rząd na posie­
dzeniach komisyi przekonały go nietylko o nie- 
odzowności tego kredytu, ale także o potrzebie 
ormy pauszalnej, w której kredyt jest uchwalony. 
Następnie zaś tak dalej mówił: „W tych dniach 

usłyszeliśmy pierwsze słowo monarchy mocarstwa 
sprzymierzonego z nami do swojego ludu. Jego 
zdania o przymierzu z naszą monarchią i wogóle 
o położeniu politycznem w Europie, nietylko w pań­
stwie niemieckiem, ale także poza granicami 
jego , a szczególniej w naszej monarchii żywy i 
sympatyczny znalazły odgłos. Jednak chociaż znaj­
dujemy się w tem korzystnem położeniu, że mo­
żemy liczyć na potężnych sprzymierzeńców, nie 
powinno to skłaniać nas, ahyśmy tylko w tem 
przymierzu wyłącznie a nawet głównie szukali 
rękojmi naszego mocarstwowego stanowiska. Głó­
wną tego rękojmię znajdziemy zawsze w spełnia­
niu przez naszą monarchię jej politycznych zadań 

w rozwijaniu sił własnych. Niema wątpliwości, 
że nasza teraźniejsza siła zbrojna jest w każdym 
razie w stanie bronić interesów naszej monąrchii. 
Ale aby ta armia posiadała warunki ułatwiające 
jej jak  najszybsze uruchomienie7 aby mogła każdy 
napad szybko odeprzeć i aby w radzie mocarstw 
mogła monarchia nasza nadać znaczenie swemu 
głosowi, że przyczyni się do utrzymania tylko 
takiego pokoju, który nie obrazi w niczem sfery 
jej interesów i jej stanowiska, słowem aby wszyst­
ko to osiągnąć, potrzebujemy jeszcze przedsię- 
wziąść pewne wojskowe urządzenia, których część 
ma być pokryta z tego kredytu 47 milionów. Dla-1

tego za nim głosować będę". Dalej del. Apponyi 
rozwijał szeroko, że musiałby ganić politykę, któ- 
raby przez wzgląd na oszczędność zaniedbała 
przygotować te środki, a również potępiałby poli­
tykę, któraby bądź co bądź dążyła do walki, nie 
starając się o kompromis. Gdy te jego zdania 
wywołały oklask delegacyi, tak dalej mówił:

„Gdy to pochwalacie, pozwalam sobie zwrócić 
waszą na to uw agę, że jak  bezrozumnie byłoby 
żądać polityki zagranicznej energicznej, a odma­
wiać sum na wojskowe przygotowania, tak również 
nie mógłbym pojąć polityki, która, wymagając 
ofiar i nadzwyczajnego wytężenia sił wojskowych, 
n i e  u m i a ł a b y  e n e r g i c z n i e  u t r z y m a ć  m o ­
c a r s t w o w e g o  s t a n o w i s k a  m o n a r c h i i  i 
jej interesów. (Oklaski). Polecam to do rozważe­
nia ministerstwu spraw zagranicznych i zwracam 
jego uwagę na ofiarność, z jak ą  obie połowy mo­
narchii uchwaliły kredyt żądany na przygotowania 
wojskowe. Nie należy w słowach moich widzieć 
jakiegokolwiek zarzutu co do przeszłości, gdyż 
dotychczas ministerstwo spraw zagranicznych ni­
czego nie zaniedbało. Nie należy także w mych 
słowach widzieć braku miłości pokoju, gdyż we­
dług mego głębokiego przekonania, w teraźniej- 
szem położeniu Europy stanowczość prowadzi do 
utrzymania pokoju, a wahanie się i uległość do 
wojny."

Po tej mowie Apponyi’ego zabrał głos prezes 
ministrów T i s z a  i rzekł: „Wysoka delegacyo! 
Przeciw mowie właśnie wypowiedzianej nie będę 
występował, nie z tego powodu, iżbym sądził, że 
nie jest moją rzeczą głos tu zabierać, ale z po­
wodu, że jestem w tem przyjemnem położeniu, 
iż mogę zapatrywania moje streścić w tem, iż 
zgadzam się ze z d a n i a m i ,  k t ó r e  w ł a ś n i e  
s ł y s z a ł e m .  Wspomniał poprzedni mówca, a także 
i sprawozdawca, o mowie tronowej cesarza Wil­
helma II. Słusznie tu powiedziano, że pokojowy 
ton, tchnący z tej mowy, nie uwalnia nas od obo­
wiązku starania się o powiększenie naszych wła­
snych sił. Sądzę, iż słusznie a z zupełną znajo­
mością opinii publicznej w Węgrzech powiedzieć 
mogę, iż manifestacye cesarza niemieckiego od 
jego wstąpienia na tron wywołały w narodzie na­
szym ufność w związek z Niemcami i podniosły 
jeszcze poszanowanie dla monarchy i mężów stanu 
rządzących sprzymierzonem z nami państwem". 
Mowa ta Tiszy sprawiła znaczne wrażenie.

Na wczorajszy drugi obiad, dawany przez Ce­
sarza dla członków obu delegacyi, proszeni byli 
z delegatów polskich, oprócz prezesa Smolki, ks. 
Konstanty Czartoryski i Apolinary Jaworski. Zaś 
del. Alfons Czaykowski zapadł na zdrowiu i jesz- 
[cze przed dwoma tygodniami wyjechał ztąd do 
zakładu leczniczego w Kaltenleutgeben.

W paru telegramach prywatnych z Budapesztu, 
zamieszczonych w Czasie, podano mylne wiado­
mości, jak  naprzykład o udziale jen. Waldersee 
w naradach pod prezydeneyą cesarza odbytych 
i t. p..Zastrzedz muszę, że telegramy te nie ode- 
mnie pochodzą.

Rozmaitośoi PoSilyczm.
Naj. Pau wyjechał we czwartek wieczór o go­

dzinie 9 z powrAem z Budapesztu do Wiednia. 
Na dworcu zgromadzili się ministrowie: Tisza, 
Bedekovich, Fabiny, Orczy i inni dostojnicy i li­
czna publiczność, która żegnała Naj. Monarchę 
nieustającemi okrzykami E ljen !

Naj. Pan przybył w piątek rano o godzinie 5 
40 do Wiednia, zabawił tam do soboty wie­

czora, pcczem udał się nocnym pociągiem do 
Ischl. W Ischl zabawi Naj. Pan do wtorku d. 3 
b. m., poczem powróci do Wiednia.

Co do podróży Naj. Pana na manewry jesienne 
do Czech, donoszą, iż w towarzystwie- Naj. Mo­
narchy znajdować się będą Najdost. A rcyksiążęta: 
Rudolf, Albrecht i Rainer. Przybycie Naj. Pana 
do Protivinu nastąpi d. 3 września, gdzie odbę­
dzie się wielki przegląd wojsk, poczem Naj. Pan 
uda się na manewra do P isek, a ztąd do Pragi.

Naj. Pani udaje się wraz z Najdost. Arcyksię- 
żniczką Maryą Waleryą, w poniedziałek d. 2 b. 
m. z LaDgbathsee do Gastein.

Najdost. Cesarzewicz Rudolf przybył we czwar­
tek do Zadam, gdzie odbył inspekcyę wojsk. 
Najdost. Cesarzewicz powrócił w sobotę o godzinie 
10 rano z powrotem z Dalmacyi do Wiednia. 

Najdost. Arcyksiążę Albrecht powrócił onegdaj 
Budapesztu do Wiednia i udał się natychmiast 

do Badenu.
JE . pan prezydent Ministrów*, hrabia Taaffe i 

)an Minister hr. Welsersheimh* powrócili we czwar­
tek z Budapesztu do Wiednia.

m

Arcyksiążę Rudolf przybył dnia 30 czerwca do 
Wiednia ze swej bośniacko-hercegowińskiej podró­
ży. W Burgu oczekiwała go Arcyks. Stefania, a 
Naj. Pan w południe powitał następcę tronu.

Neue Fr. Presse notuje pogłoskę o mającej nie- 
>awem nastąpić podróży Areyksięcia Rudolfa do 
3*rlina. __________

W sobotę giełda znowu święciła znaczną zwyżkę. 
Wiadomości o spotkaniach monarchów, pomyślne 
wiadomości z Berlina, obfitość pieniędzy, podnie­
ciły zapał speknlacyi.

Podług telegramu N. Fr. Presse z Berlina, spo­
tkanie cesarza Wilhelma II z carem nastąpi dnia 
14 b. m. i to w jednym z portów Bałtyku; pod 
tym względem jednak zachowaną będzie do koń­
ca tajemnica . Zdaje s:ę jednak prawdopodobniej - 
szem, że cesarz Wilhelm II uda się z Kiel do 

etersburga i że wyjedzie d. 14 b. m. na jachcie 
„Hohenzollern, “ którego dowódfcą mianowany zo­
stał ks. Henryk. Pobyt w Petersburgu przedłużył­
by się kilka dni, gdyż mają być urządzone wiel­
kie uroczystości. Cesarz Wilhelm II 'm ia ł również 
przesłać do Wiednia życzenie odwiedzenia cesa­
rza Franciszka Józefa. To spotkanie, oraz spotka­
nie z królem włoskim nastąpić ma dopiero z po­
czątkiem jesieni. ____  __

Podług N ational-Ztg, dnia 29 czerwca ks. Bis- 
mark konferował z cesarzem  g łów nie o z jtź d z ie  

carem i postanowiono, aby się zjazd odbył mię­
dzy lOtym a  15tym iipca. — P od łu g  wiadomości 

Kopenhagi, zjazd odbyłby się w Kiel.

Donoszą z Berlina 30 czerwca:
Komunikat urzędowy ogłasza, że ks. Bismark 
powodu pilnej potrzeby wypoczynku nie będzie
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obecnym przy spotkania cesarza Wilhelma z Mo­
narchą Rosy i.

Komisya kolonizacyjna zaknpiła dotąd w Po- 
znańskiem i w Prnsiech zachodnich 140.000 mor­
gów grunta.

Autentyczna a charakterystyczna rozmowa Cesa­
rza Wilhelma z reprezentacyą miasta]Berlina.

Cesarz Wilhelm miał na sobie mundur jenerała, 
cesarzowa zaś była ubrana w suknię żałobną i 
miała na sobie order Ludwiki. Starszy burmistrz 
Dr Forckenbeck odczytał adres magistratu i re- 
prezentacyi miejskiej Berlina, poczem cesarz po­
dziękował deputacyi w imieniu swojem i swej mał­
żonki w krótkich lecz gorących słowach. Cesarz 
rzekł mniej więcej, co następuje:

„Nie potrzeba było właściwie szczególnego do­
wodu miłości i uległości ze strony ludności po 
tem, jak ta ludność po ulicach i placach Berlina 
i na każdym kroku objawiała nam gorący swój 
współudział. Wiecie, moi panowie, iż jestem rodo­
witym berlińczykiem, i jako taki okazywałem 
zawsze największe zainteresowanie się rozwojem 

u."kwitem stolicy państwa. Muszę wyznać przed 
wami, moi Panowie, iż w podróżach mych wi­
działem wiele pięknych rzeczy, ale mogę powie­
dzieć, iż wedłag moich spostrzeżeń uważam Ber­
lin za pierwsze miasto w całym świecie. Wierzcie 
mi, moi Panowie, iż tak się rzecz ma rzeczy wi­
ście"

Przystąpiwszy następnie bliżej do deputacyi, do­
dał monarcha:

„Mam jeszcze jedno życzenie, moi panowie. 
Nie zapominajcie, budując szkoły, szpitale i t. p., 
o kościołach. Budową kościołów, jak to jeszcze 
żywo pamiętacie, interesował się mój nieboszczyk 
ojciec, że przypomnę tylko odnowienie kościoła 
Mikołaja i budowę nowego kościoła świętego Krzy 
za. A więc panowie, jeszcze raz proszę, pamię­
tajcie o kościołach."

Pismo odręczne cesarza Wilhelma z dnia 26 b. 
m. do kanclerza państwa brzmi dosłownie: 

„Ciężkie dni spadły na mnie i dom mój. Serce 
me, w którem żal poprzedniej straty jeszcze stłu­
mionym nio był, ponownie boleśnie dotkniętem zo­
stało. Śmierć cesarza i króla Fryderyka, któremu 
wypadło tak wcześnie podążyć za ukochanym 
dziadem moim do wieczności, wydarła mi najle­
pszego i ukochanego O jca, krajowi wiernego i 
szlachetnego pana. Przez nader krótki tylko czas 
dozwolonem mu było rozwinąć swe działanie dla 
dobra ludu, który tak serdecznie ukochał. — Ca­
ły naród niemiecki podziela mą boleść w szlache­
tnej jednomyślności i czuje razem ze mną donio­
słość tej straty. Obce ludy biorą udział w wspól­
n y m  naszym żalu. Pyszne kwiaty i wieńce, przę­
sła! . zdała i zbliska na ozdobę trumny zmarłego, 
liczne pisma i telegramy, w których mi w serde­
cznych słowach szczere wyrażono współczucie, 
św .dczą o wielkiej miłości i czci, jaką sobie spo- 
czy -rający dziś w Bogu cesarz zjednał za życia. 
On-iay i stowarzyszenia, różne osoby ze wszyst­
kiej części Niemiec, a w szczególności też z Alza- 
cyi i Lotaryngii, Niemcy rozprószeni po obcych 
krajach w różnych częściach świata z tak daleka, 
jak tylko dobiegła smutna wieść o jego zgonie, 
wyrazili w najczulszy sposób swe współczucie. 
W zrusza mnie to głęboko i jest dla mnie niewy­
mowną pociechą, że widzę, jak ukochanego ojca 

ego poza grobem jeszcze czczą i szanują. Z głę- 
serca wyrażam też me podziękowanie za te 

o• oaki szczerego współudziała, które mnie w dniach 
v'eści podnosiły,i dołączam zapewnienie, ż e i j a ,  

idąc za wzorem przodków, dołożę wszelkich sta- 
■ aii, aby podtrzymać i utrwalić rozwój pracy i do­
brobytu kraju wśród niezamąconego pokoju. Niech 
ttóg użyczy mi błogosławieństwa swego do speł­
nienia tego zadania."

W końcu dołącza cesarz życzenie, aby kanclerz 
pismo to ogłosił.

Karlsruher Ztg ogłasza pismo cesarza Wilhelma, 
w którem przed otwarciem parlamentu nadaje on 
w. ks. Bodeńskiemu godność feldmarszałka. W pi­
śmie powiedziano: „Dzisiejszy doniosły dzień, bę­
dący pięknym, uroczystym wyrazem wielkości i 
jedności niemieckiej ojczyzny, poruszył w szcze 
gólny sposób w cesarzu gorące uczucia prawdzi­
wego szacunku i wdzięczności dla w. księcia. 
Z opowiadań dziadka zna cesarz istotne współ- 
działanie w. księcia w dziele nowego utworzenia 
cesarstwa. Cesarz pamięta z głęboką wdzięczno­
ścią, że w. książę był zawsze dla niego ojcow­
skim użytecznym doradcą i przyjacielem. Niech 
w . książę w odznaczeniu tem widzi wyraz wdzię­
czności i miłości."

Król W i r t e m b e r s k i  z powodu stanu zdrowia 
nie mógł być obecnym wraz z innymi książę­
tami Rzeszy przy otwarciu parlamentu; zastąpił go 
następca tronu. Król przesłał z tego powodu na­
stępujący telegram do cesarza:

„Pod głębokiem wrażeniem szlachetnych usiło­
wań, które zaznaczyłeś w mowie tronowej, prze­
syłam Ci moje najwierniejsze pozdrowienie. Niech 
nóg błogosławi Twoim rządom."

Cesarz odpowiedział:
„Serdeczne, najistotniejsze podziękowanie za 

twoje wierne życzenia, które z głębi serca z mei 
strony powtarzam."

Wiadomo, że królowi Saskiemu po powrocie 
z Berlina ludność urządziła manifestacyę. Bur- 
mistrz Stttbel przy tej sposobności przemówił do
WwTi W a wspomniawszy o świeżych ża­
łobach, wyraził radość, iż cesarz oświadczył, że 
pajdzie tą samą drogą, co twórcy cesarstwa. 
„Witamy z uciechą, dodał, iż Wasza Królewska 
Mość ebeesz w Saksonii jak  dawniej, tak teraz 
postępować z niezachwianą wiernością dla Cesa­
rza i cesarstwa, i że W. Kr. Mość jesteś połą­
czony z cesarzem Wilhelmem nietylko przyjętemi 
r,a siebie obowiązkami, ale także najściślejszą 
Przyjaźnią.“

Król odpowiedział:
??Krok, który dziś zrobili przedstawiciele sto­

łecznego miasta mojego kraju, cieszy mnie wielce; 
wasze powitanie jest dla mnie uspokojeniem, że 
krok, który uznałem za mój obowiązek uczynić 
jako książę niemieckiego cesarstwa i również ja ­
ko Kroi Saski, znalazł uznanie obywateli mojej 
stolicy. Ucieszyło mnie to bardzo. Serdeczne dzięki."

Z Petersburga donoszą do Corr. de 1’Est:
Zaraz za przybyciem swojem tu taj, jen. P a p e  

otoczony został nadzwyczajnemi względami. Mie­
szka w pałacu zimowym. Przyjęcie uroczyste na­
stąpi w Peterhofie, gdzie się cesarstwo znajdują. 
' >owiedziano się tu, że prócz urzędowej jawnej mi_-

syi, jenerałowi powierzoną została inna, bardzo 
ważna, a poufna. Utrzymują się pogłoski o przy­
byciu tutaj cesarza Wilhelma, a łączą z tem nie­
zmiernie szybkie przybycie W. Ks. Włodzimierza, 
który wprost z Berlina nadzwyczajnym pociągiem 
przybył do Peterhofu. W. Ks. Włodzimierz wraz 
z małżonką udaje się najprzód dla zwiedzenia po­
łudniowej części wojskowego dowództwa W. Księ­
cia, a następnie na Litwę i do Polski, także w mij 
syi wojskowej; ta ostatnia podróż odbędzie się 
z pewnym sumptem; będą uroczystości i uczty; a 
że Króiestwo Polskie nie należy do dowództwa 
wojskowego W. Księcia, i że tam dowódzcą jest 
jenerał Hurko, oczywiście że podróż ta da powód 
do różnych komentarzy. — Wiadomości o urodza­
jach i wywozie zboża są doskonałe.

Ajeneya północna donosi z Petersburga:
Ks. Aleksander Oldenburski wyjechał dziś do 

Warszawy.
Dzisiejszy Praw. wies. opisuje przebieg wyda­

nego we czwartek w Peterhofie, na cześć nad­
zwyczajnego posła niemieckiego jenerała Pape, 
obiadu dworskiego. Uczestniczyli w nim przeby­
wający w Petersburgu i Peterhofie członkowie ro­
dziny cesarskiej, ministrowie: Giers i Wannow- 
ski, pomocnik ministra Wlangali, wielu wysokich 
urzędników dworskich i jenerałów. Wielcy ksią­
żęta byli w uniformach pruskich i w grubej ża­
łobie, damy w czarnych dekoltowanych sukniach. 
Przy obiedzie jenerał Pape siedział po prawej 
stronie carowej, podczas gdy w. ks. Sergiusz 
zajął miejsce po prawej strome Cara. Po skoń­
czeniu obiadu Najjaśniejsi Państwo odbyli cercie. 
Jen. Pape złożył wizyty wszystkim w pobliżu 
Petersburga mieszkającym Wysokościom; wczoraj 
przyjmowany był w Pawłowsku także przez kró­
lową grecką. Dzisiaj udaje się on z powrotem 
do Berlina. Minister Giers powrócił wczoraj do 
swoich dóbr finlandzkich.

Ogłoszone zostało rozporządzenie Rady pań­
stwa: 1) O rozszerzeniu żeglugi parowej dunaj- 
sko-czarnomorskiej. Kapitał zostanie powiększony 
do 1,200.000 rs. Towarzystwo korzysta z opłaty 
milowej stosownie do kursów; 2) O zorganizo­
waniu kontroli rządowej nad kolejami: doniecką, 
nadwiślańską, bydgoską, terespolską, orłowsko- 
witebską, dynabursko-witebską, rysko-wiazemską, 
morszańsko-syzrańską, zakaukaską, sewastopolską, 
bałtycką i moskiewsko-brzeską; 3) O zmianach 
w przepisach gorzelnianych i w sposobie wnosze­
nia akcyzy.

Petersb. wied. donoszą, iż ministeryum dóbr 
państwa otwiera niebawem 10 niższych szkół le­
śnych dla konduktorów w guberniach: twerskiej, 
nowogrodzkiej, wołogodzkiej, permskiej i wiackiej. 
W r. p. otworzone będą podobne szkoły w liczbie 
5 przy wzorowych leśnictwach w guberniach: 
woroneskiej, moskiewskiej i riazańskiej. Kurs 
w Bzkołach będzie dwuletni, przedewszystkiem 
praktyczny. Kończący szkołę otrzymuje stopień 
kondnktora ze wszelkiemi prawami* przywiązane- 
mi do tego tytułu.

W. ks. Włodzimierz w podróży swej inspek­
cyjnej do Królestwa polskiego ma się zatrzymać 
w gnbernii kowieńskiej, gdzie, jak donosi Kraj, 
przygotowują mu przyjęcie p. Zubow, marszałek 
gubernialny, i p. Stanisław Pusłowski, marszałek 
powiatowy, w Czerwonym Dworze, pięknej rezy- 
dencyi hr. Benedykta Tyszkiewicza. W. książę 
zamieszka w Warszawie w Belwederze.

Z Petersburga donoszą, że dzienniki tamtejsze 
uznają konieczność dobrych stosunków z Niemca­
mi, ale oświadczają się przeciw wznowieniu trój- 
cesarskiego związku; twierdzą, że każdy układ 
z Austryą będzie dla Rosyi szkodliwym; jedynie 
korzystnem jest porozumienie wyłączne z Niem­
cami. Nawet przy ustępstwach wątpliwą rzeczą 
jest, aby dobre stosunki były długotrwałemi, jeśli 
Niemcy nie skłonią Anstryi do zaniechania swych 
planów na półwyspie bałkańskim.

Dzienniki petersburgskie wciąż przeciw Austryi 
występują. Nowo je  Wremia oświadcza, że nawet 
nie należy uznać wpływu państwa Habsburgów na 
zachodniej części półwyspu bałkańskiego, gdyż i 
tam ludność cała należy do kościoła prawosławne­
go. Grażdanin przeczy, aby jakiekolwiek nastą­
pić mogło porozumienie z Austryą,'dopóki jej po­
lityka wschodnia nie ulegnie zmianie.

Z Paryża donoszą:
Ustawa „ligi odwołania się do ludu" oznajmia, 

że ligę stanowi cała połączona prawica obu Izb. 
Celem jest rewizya kcnstytucyi, która umożliwi­
łaby zapytanie narodu o fjrmę rządu. Podpisani: 
Doudeauville, Jolibois, baron de Mackau, margra 
bia de Breteuit, Cassagnac, Chtvreau, Delafosse, 
hr. de Mun, Martimprey, Pion i inni. Liga jest 
zarówno antirządową, jak antibulanżerowską.

Intransigeant donosi, że ks. Aumale ma zamiar 
niebawem zaślubić panią C l i n c h a n t ,  znaną za- 
rządczynię pałacu Chantilly, liczącą obecnie 46 lat. 
Wiadomość ta wymaga potwierdzenia. Dziennik 
radykalny łączy z nią pełno nieprawdopodobnych 
opowiadań. Temps zaprzecza doniesieniu Intran- 
sigeanta.

L o n d y n  27 czerwca. W Izbie niższej oświad­
czył minister Hicks-Beach w toku dyskusyi nad 
bilfem względem tunelu pod kanałem La Manche, 
iż wyspiarska pozycya jest najlepszą gwarancyą 
pokoju; szanse wojny pomiędzy narodami nie 
zmniejszyły się wskutek polepszenia środków ko­
munikacyjnych; stosunki nasze do Francyi są przy­
jazne i nie pragniemy wojny z Francyą, lecz nie 
może mówca przy dyskusyi nad sprawą tunelu pomi­
nąć milczeniem tej ewentualności. Jeżeli Gladstone 
popiera obecnie budowę tunelu, to pyta on się, 
czy się stosunki zmieniły od r. 1884, w którym 
Gladstone budowę tego tunelu zwalczał, lub czy 
europejskie niebo więcej się teraz wypogodziło i 
czy pogłoski o przyszłej wojnie są mniej donio­
słe, niż w r. 1884? Przyczyny do wielkiej konty­
nentalnej wojny istnieją obecnie tak dobrze, jak 
i wówczas, a niepewność co do politycznej przy­
szłości Francyi jest obecnie większą, niż była 
wówczas. I chwila obecna nie jest po temu stoso­
wną, aby powiększać obawę o własne bezpieczeń­
stwo przez to , iżby się otwierało bramę ewentu­
alnemu nieprzyjacielowi. Przy głosowaniu odrzu­
cono bil w drugiem czytaniu 307 głosami przeciw 
165 głosom.

Wskutek wrażenia, jakie sprawił w Irlandyi 
znany dekret papieski, oraz po otrzymaniu nale­
żytych relacyj, uznał Watykan potrzebę objaśnie­
nia ponownego stanowiska swojego w sprawie 
irlandzkiej. Donoszą też właśnie z Rzymu pod da­
tą 28 czerwca: „Leon Xni wystosował list poli­
tyczny do episkopatu w Irlandyi, dotyczący zasto­
sowania dekretu o b o y c o t t a g e  i p l a n i e  k a m ­
p a n i i .  Już dawniej biskupi po otrzymaniu dekretu 
papieskiego przesłali do Watykanu dwa dokumenta: 
jeden wyrajający zupełne ich poddanie się; dru­
gi, w którym prosili o wyjaśnienia co do donio­
słości i interpretacyj, jakie należało nadawać owe­
mu dekretowi św. Officium. W liście okólnym, wła­
śnie teraz wystosowanym przez Ojca świętego, 
tłomaczy on dekret, oświadczając, że Stolica apo­
stolska chciała jedynie zastosować zasady moral­
ności do dwóch konkretnych faktów: boycottage 
i plann kampanii. Papież dodaje, że Stolica Apo­
stolska nie chciała mięszaó się w sprawy polity­
czne wewnętrzne Irlandyi, lecz że pragnęła rozłą­
czyć słuszną sprawę irlandzką od praktyk i zbo­
czeń rewolucyjnych. W tym samym dokumencie 
Leon XIH stwierdza ponownie swoją żywą i czu­
łą troskę dla interesów Irlandyi i tryumfu jej u- 
prawnionych rewindykacyj. Dokument ten zostanie 
ogłoszonym, aby okazać Irlandyi, że Stolica Apo­
stolska bynajmniej nie jest nieprzyjaznie usposo­
bioną dla jej sprawy i jej nieprzedawnionych praw."

Papież przygotowywać ma bullę,.dotyczącą reorga- 
nizacyi zakonu „Kawalerów maltańskich;“ ma im 
być mianowicie wytknięte zadanie zniesienia nie­
wolnictwa w Ameryce. Kardynał Lavigerie konfe­
rował w tej mierze z w. Mistrzem.

Truth, dziennik londyński, donosi, że cesarzowa 
Wiktorya wraz z trzema córkami przepędzi jesień 
w Szkocyi w zamku Abergeldie i że tam odbę­
dzie się ślub księżniczki Wiktoryi z ks. Aleksan­
drem. Wszystko to wydaje się wątpliwem jeszcze. 
Stronnictwo narodowo-liberalne sejmu pruskiego 
postanowiło w obecności Miquela nie odnawiać 
kartelu ze stronnictwami konserwatywnemi przy 
wyborach do sejmu.

Times i Independance Belge podają wiadomość, 
iż Rosya zamierza po upływie żałoby za Fryde­
ryka III, podnieść na nowo w Konstantynopolu 
akcyę w celu przywrócenia prawnego stanu rze­
czy w Bułgaryi.

Popow miał być w więzieniu dla formy degra­
dowany. Mówią, iż nie chciał oddać dekoracyi i 
szlif i że rzekł: Mogą mi je odebrać, nie oddam 
ich sam. Następnie na wniosek ministra wojny 
przez ks. Ferdynanda ułaskawionym został. Wy­
szedł on też zaraz z więzienia wraz z pięcioma 
swoimi współoskarżonymi. Z innej strony mówią, 
że degradacya nie nastąpiła dlatego, że ustawa o 
degradacyi ogłoszoną została dopiero po procesie 
Popowa.

Z Zofii donoszą d. 29 czerwca, że w wilię dnia 
tego wieczór Popow powrócił z więzienia do do­
mu, gdzie oczekiwała go zebrana rodzina. Stambu­
łów oświadczył, że nie ścierpi demonstracyi na 
rzecz Popowa i ztąd nastąpiło kilka wiadomych 
aresztowań, aby przeszkodzić objawom sympatyi 
dla skazanego, a dziś ułaskawionego.

W sprawie ruszczuckiej, o znieważenie portretu 
cara, rząd złożył kanclerzowi niemieckiemu wynik 
drugiego śledztwa, które okazało, że oficerowie 
nie wzięli w tem udziału. Rząd mniema, że kon­
sul zadowolni się ukaraniem winnych.

W Bukareszcie po zaciętej walce wybrany zo­
stał burmistrzem Protopopescu, zwolennik rządu i 
łączności z Austryą i Niemcami, przeciw Blarem- 
bergowi, wrogowi zaciętemu Austryi.

Czytamy w N. f r .  Presse: Nasz londyński ko­
respondent sygnalizuje nam cały szereg artyku­
łów, które się pojawiły w Pall Mall Gazette pod 
tytułem „Wojna lub pokój." Artykuły te są pióra 
naczelnego redaktora tego dziennika, Mr Steada, 
który właśnie powrocił z podróży po Rosyi. — 
Mr Stead miał być przyjmowany w Rosyi ze szcze­
gólną uprzejmością i miał nawet mieć trz y kwa­
dranse trwającą audyencyę u cara w Gatczynie. 
Następnie miał on dłuższą rozmowę z Jominim, 
Ylangalim i z hr. Ignatiewem. 'Stead, pisze' nasz 
korespondent, powtarza w swych artykułach tylko 
zapatrywania* wyrażone przez rosyjskich mężów 
stanu, a gdy ci doradzcy cara bardzo dobrze o 
tem wiedzieli, że Stead ich zapatrywania ogłosi, 
to należy uważać jako rzecz nieulegającą wątpli­
wości , iż chcieli oni całemu świata pokazać, że 
powtórzone przez angielskiego publicystę ich enun- 
cyacye* są w kompetentnych kołach decydujące dla 
polityki caratu. Nietajona nienawiść do Austryi 
jest główną treścią tych politycznych odkryć. 
Może rosyjscy suflerzy artykułów Steada nie ma­
ją właściwie zamiarów* w tych artykułach wyra­
żonych, jednakowoż pewną rzeczą jest, iż chcieli 
oni, by cały świat uwierzył w prawdziwość tych 
zamiarów. _ _ _______

Niedawno przyniósł jeden z berlińskich dzien­
ników wiadomość, iż góra Athos na półwyspie 
chalcydejskim jest właściwie rosyjską twierdzą 
na terytoryum tureckiem. Pismo, które się poja­
wiło w Palermo, i które traktuje o klasztorach 
na górze Athos (I conventi di monte Athos'), za­
wiera interesujące szczegóły, które doniesienie 
dziennika berlińskiego w zupełności potwierdzają. 
Według tego źródła znajduje się na górze Athos 
20 klasztorów, z których jest 17 greckich, jeden 
bułgarski, jeden serbski, a jeden rosyjski. Kla­
sztorna gmina rosyjska jest zresztą najznaczniej­
szą, ponieważ dzieli się ona właściwie na 6 kla­
sztorów i ma nadto 524 pustelni, w których się 
znajduje po 5—7 mnichów. Ogólna ilość rosyj­
skich mnichów wynosi 3000, podczas gdy pozo­
stałych 19 klasztorów liczy 4000 mieszkańców. 
Moskiewscy mnisi są po większej części starzy, 
wysłużeni rosyjscy podoficerowie, którzy odbyli 
ostatnią kampanię turecką. Rosyjskie klasztory 
mają flotę, składająca się z przeszło 20 okrętów 
żaglowych, które mają swoją własną flagę, i które- 
mi rosyjscy mnisi komenderują. Okręty te kursu­
ją  między górą Athos a rosyjskiemi portami mo­
rza czarnego. Rosyjski klasztor jest bardzo boga­
ty i ma własną gisernię, w której wszystkie ga­
tunki broni mogą być wyrabiane. Piwnice o 
drzwiach żelaznvch maia ukrywać wielkie zapasy

broni i amunicyi. Rosyjska gmina klasztorna jest 
zupełnie niepodległą, a naczelnicy jej komunikują 
się ciągle z Rosyą, Bułgaryą, Wschodnią Rume- 
lię, Macedonią i rosyjską ambasadą w Konstan­
tynopolu. Jestto państwo w państwie, a turecki 
Kaimakan, który ma z 30 żandarmami utrzymy­
wać porządek na górze Athos, nie naprzykrza się 
wcale mnichom rosyjskim. Autor pisma jest prze­
konany, że ten klasztor rosyjski jest siedzibą cen­
tralnego komitetu panslawistycznego na półwyspie 
bałkańskim, że Rosya chce utworzyć na górze 
Athos nadmorską pozycyę na morzu Śródziemnem 
i wzywa Portę, ażeby zwróciła swą uwagę na 
górę Athos.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
BS.7AS&ÓW 2 lipca.

—  JE. X. B iskup krakow ski przybywszy w dniu 
30 czerwca o godz. 3 popołudniu osobiście do ko­
legium XX. Pijarów, instalował tamże na rektora, mia 
nowanego przez X. jenerała na to stanowisko X. Ta­
deusza Chromeckiego. W ten sposób kończy się wszczę­
ta przed kilku miesiącami sprawa rektoratu tego ko­
legium, a konwikt przy niem istniejący utrzymany 
będzie nadal pod temi samemi mniej więcej warun­
kami.

—  JE. Dr S m o lk a  wczoraj wieczorem przejechał 
przez Kraków z Wiednia do Lwowa.

— Prezydyum  Magistratu wydało następującą o- 
dezwę: Większa połowa miasteczka Kolbuszowy zo­
stała w dniu 18 maja r. b. strasznym pożarem do 
szczętu zniszczona. Zabudowań mieszkalnych spłonęło 
116, oprócz tego budynek 4-klasowej szkoły i wszyst­
kie budynki gospodarskie plebańskie. Około 200 ro­
dzin w największej pozostało nędzy, gdyż, oprócz 
życia, przy nadzwyczajnie szybkiem rozszerzaniu się 
ognia zgoła nic nie uratowano. Szkoda w przybliżeniu 
sprawdzona wynosi około 200.000 złr., którą Towa­
rzystwa asekuracyjne zaledwie w 10-tej zwrócą czę­
ści. Obecnie ludność, pożarem dotknięta, nietylko nie 
ma sposobu odbudowania się, ale nawet pierwsze za­
siłki do wyżywienia kilkuset rodzin okazały się nie­
dostateczne. Składki na pomienionych pogorzelców 
zbierać będzie Prezydyum Magistratu.

— Na kolonie w ak acyjn e  dla dzieci krakowskich 
złożyła na ręce p. sekretarza Dra Grabowskiego pani 
profesorowa Blumenstokowa 2 złr., 13-letni Oskar 
Sobański 3 złr.

—  K om isya g a zo w a  złożyła sprawozdanie z za 
rządu zakładem gazowym za czas od 1 marca 1887 
do końca grudnia 1887 roku, które po sprawdzeniu 
przez naczelnika wydziału obrachunkowego doręczo- 
nem zostało radcom miejskim i przedłożonem będzie 
Radzie miejskiej na najbliższem posiedzeniu. Podaje­
my z niego pewne daty, które ogół mieszkańców wię­
cej interesować mogą. Zakład gazowy rozwija się 
bardzo korzystnie. Przed dwudziestu dwoma miesią 
cami objęła Gmina krakowska zakład produkujący 
940,000 metrów kubicznych gazu rocznie; obecnie 
produkuje tenże zakład przeszło półtora miliona me­
trów kubicznych gazu. Latarń publicznych oświeca 
zakład 459, a liczba płomieni prywatnych w poró­
wnaniu z r. 1886 wzrosła z 7,890 na 9,161, przy­
było zatem w 10 miesiącach 1,271 płomieni prywa­
tnych. Korzyści, jakie zakład Gminie przynosi, są 
znakomite. Licząc bowiem dochód z zakładu, tudzież 
opłaty, jaką zakład gazowy płaci gminie za użycie 
ulic i placów, niemniej różnicę cen, o którą Gmina 
obecnie mniej płaci za oświetlenie publiczne, to ko 
rzyść ta przedstawia się za 10 miesięcy roku 1887 
w sumie 60,752 złr. 84 ct., zaś za 12 miesięcy od 
1 marca 1887, do końca lutego 1888 roku wynosi 
81,402 złr. 63 ct. Wskutek dokonanych inwestycyj 
powiększył się majątek Gminy w lymże zakładzie o 
52,071 złr. 38 ct. Gmina wydała na zakupno i u- 
rządzenie zakładu gazowego 550,000 złr., a wskutek 
inwestycyj z dochodów powiększyła go już tak, iż 
zakład produkuje półtora miliona metrów kubicznych 
gazu; taki zakład według kosztorysu inżyniera Jahna 
byłby kosztował 750,000 złr. Sprawozdanie tegoro­
czne przekonywuje zatem, że Gmina krakowska ko­
rzystnie bardzo zakupiła zakład, niemniej iż przyno­
si on Gminie znakomite korzyści.

—  P op is u czn ió w  K onserw atoryum . w sali To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia odbyła 
się onegdaj produkeya uczniów KonserwatoryHm wo­
bec licznie zebranej publiczności zaproszonej. — Da­
wniej odbywały się te popisy w salce Towarzystwa 
muzycznego; zamianę więc na piękną, wygodną i 
chłodną salę należy uważać, jako bardzo szczęśiłwą. 
Program popisu był obfity, poważny, a w niejednem 
nawet zajmującym' — co jest rzeczą dosyć rzadką, 
gdyż popisy wszelkiego rodzaju u nas nie liczą 
się zwykle z cierpliwością publiczności. — Popisy­
wali się uczniowie pp. Żeleńskiego, Mireckiego i Sin- 
gera. — Uczniowie p. Nowaczka nie brali udziału 
z przyczyny dłuższej i ciężkiej choroby tegoż. Gra 
na fortepianie była przeważnie dokładną, spokojną, 
a w pojęciu Beethowena, Mendelsohna i Moszelesa 
trafną. — Fantazya Mendelsohna w pierwszej części, 
odegrana przez pannę Ferber, zasługuje na pochwałę 
szczególnie w prowadzeniu śpiewu; końcowym pasa­
żom brakło lekkości. Część ostatnia wypadła przewa­
żnie czysto, a za wolne nieco tempo nie raziło zby­
tecznie. Panna Jurowicz wykazała w wykonaniu 
dwóch nowelet Szumana talent, i kto wie, czy pod tym 
względem nie zasługuje na wyszczególnienie. — Pan­
ną Nowotnówna i Switkowska wywiązały się dobrze 
z zadania. Publiczność oklaskiwała żywo te produk- 
cye. Uczniowie p. Singera grali bardzo poprawnie, 
ale pośród nich jedynie gra p. Henocha kwalifikowała 
się na popis. Sonata Rusta, odegrana przez tegoż, 
stanowiła tak pod względem wykonania, jak i pojęcia 
najładniejszy ustęp programu. P. Mirecki przedstawił 
dwóch uczniów. W śpiewie panny Bradbury znać postęp, 
a szczególnie wcale ładne rozwinięcie techniki, co 
jest wyłącznie dziełem jej nauczyciela. P. Heurteux 
zwrócił na siebie uwagę pięknością głosu i bardzo 
poprawnym śpiewem. Jeżeli ten głos skieruje się ku 
górze, do czego ma oczywistą skłonność, zyska na 
sile i na dźwięku. — Za wszystkie i znaczne rezul­
taty należy się nauczycielowi pochwała, ale nie za 
akompaniament jego, który jest hałaśliwy, z ciągłym 
pedałem, i pełen usterek.

Pierwszy popis młodego Konserwatoryum zasługuje 
na uznanie, bo gdy cofniemy się do dawnych popi­
sów szkoły Towarzystwa muzycznego, przyznać mu­
simy postęp ku lepszemu. Ze ten postęp pójdzie da­
lej, można być pewnym, sądząc po gorliwości i dba­
łości o dobro tej młodej instytucyi ze strony Wy­
działu i dyrektora. Franciszek Bylicki.

—  W ieczór  u prof. Dra R ydygiera. Jak już do­
nieśliśmy, w sobotę przed południem odbyło się poło­
żenie kamienia węgielnego pod nową klinikę chirur­
giczną. Fakt to doniosły dla naukowej działalności 
naszego Uniwersytetu, obchodzono go więc nietylko 
przed południem, w chwili położenia kamienia, ale i 
wieczorem w mieszkaniu prof. Dra Rydygiera, który

szczęśliwym nazwać się może, że z chwilą objęcia 
przezeń katedry staje przybytek odpowiedni wyma­
ganiom nowoczesnej nauki. Prof. Dr Rydygier zapro­
sił uczestników porannej uroczystości na wieczór do 
siebie, a na to zaproszenie przybyli także, oprócz 
reprezentantów Uniwersytetu i medycyny, Prezydent 
miasta Dr Szlachtowski i przedstawiciel rządu p. ko­
misarz Link. W czasie podjęcia, ożywionego serde­
cznością, wzniesiono szereg toastów. I tak gospodarz 
prof. Dr Rydygier wzniósł toast na cześć Wydziału 
lekarskiego’; rektor X. kanonik Spis również na cześć 
Wydziału lekarskiego; dziekan Wydziału lekarskiego 
prof. Dr Cybulski na cześć reprezentanta rządu p. 
komisarza Linka; p. Link na cześć Prezydenta Dra 
Szlachtowskiego; prezydent Szlachtowski na cześć U- 
niwersytetu; dziekan Wydziału teologicznego X. prof. 
Chotkowski na cześć prof. Dra Rydygiera; prof. Dr 
Rydygier na cześć prof. Dra Obalińskiego; prof. Dr 
Blumenstok na cześć komitetu, opiekującego się bu­
dową gmachu klinicznego; X. prof. Chotkowski na 
cześć pani Rydygierowej; prof. Dr Cybulski na cześć 
młodzieży uniwersyteckiej; Dr A. Bossowski, imieniem 
asystentów, na cześć prof. Dra Rydygiera. W ten 
szereg toastów wplótł także prof. Dr Oettinger swoje 
znane „krakowiaki." Piękny ten wieczór skończył się
0 godz. 11.

—  Z biura Towarzystwa opieki nad weteranami 
z r. 1831 otrzymujemy następujące pismo:

Wygnaniec z Królestwa Polskiego, uzdolniony bar­
dzo do gospodarstwa wiejskiego, ukończony technik, 
lat 40 mający, do administracyi kamienicy, do handlu
1 wszelkich zajęć, tak w mieście jak na wsi, poszu­
kuje posady. Wiadomość w biurze weteranów z roku 
1831 przy ul. Gołębiej 1. 5. Ksawery Konopka.

—  P ie lgrzy m k a  do C zęstoch ow y . Przewodnik kom­
panii krakowskiej uprasza jaknajuprzejmiej przew. 
XX. Proboszczów i Administratorów o łaskawe za­
wiadomienie parafian, że i w tym roku wyrnszy piel­
grzymka na Jasną Górę z kościoła na Piasku w dniu 
23 lipca b. r. o godzinie 9 rano. Wszyscy pielgrzy- 
mir wszak te mają się zawczasu postarać o paszporty, 
wizowane przez konsula rosyjskiego, komora bowiem, 
z powodu obostrzeń paszportowych, za kartkami le- 
gitymacyjnemi (półpaskami) przepuszczać nie będzie.

Wincenty Pieguszewski 
właściciel domu, Rynek klep. 24.

—  O w acyą p ożegn aln ą  uczczono dziś kilkunasto­
letnie zasługi ustępującego ze swej posady inspektora 
okręgu szkolnego krakowskiego, p. Ellingera. Za sta­
raniem pp.: Grelego* dyrektora.wydziałowego w Wie­
liczce; Kołodziejczyka* nauczyciela z Łobzowa; Ko­
rowskiego z Bronowie; Stępienia z Podgórza i Par- 
szywki z Czernichowa, zgromadziło się dziś o godz. 
11 w sali Muzeum przemysłowo-technicznego około 
160 nauczycieli i nauczycielek z trzech powiatów, 
krakowskiego, wielickiego i chrzanowskiego. Pięknym 
był ten objaw uznania i wdzięczności dla wielce za­
służonego przełożonego. P. Ellingera powitano okrzy­
kiem,] a p. Wojtyga serdeczną miał przemowę, wrę­
czając adres pamiątkowy, noszący podpisy nauczy­
cieli i nauczycielek, a ozdobiony pięknemi rysunkami 
uczennic. Jedna z nauczycielek wręczyła p. Inspekto­
rowi piękny bukiet. Wzruszony do głębi niespodzie­
waną owacyą p. inspektor Ellinger żegnał się z roz­
rzewnieniem z towarzyszami pracy i w swej przemo­
wie rzucił okiem na ubiegły okres wspólnej pracy 
około oświaty ludu. Pobudką mu była nie chęć zy­
sków lub karyery, bo tem dziś pozostał, czem był 
przed 18 laty, ale miłość ludu i ta myśl, aby ziemia 
krakowska przodowała innym okolicom kraju w zdro­
wym rozwoju szkoły ludowej. Praca ta około oświaty 
winna być wspartą na zasadach naszej wiary i tylko 
płynąć może z ducha poświęcenia. Uczuciami temi 
przejęte jest grono nauczycieli, do których serdeczne 
i piękne zwrócił p. inspektor pożegnanie, kończąc 
rozrzewniony do łez.

—  M uzeum  XX. C zartorysk ich  w czerwcu zwie­
dziło osób 442; z czytelni korzystało osób 8.

—  Z U niw ersytetu . P. Feliks Karol Koneczny, 
rodem z Krakowa, otrzymał dziś na tutejszym Uni­
wersytecie stopień Dra filozofii.

— Dom bankow y i kom isow y Matzner i Holzer 
w Rzeszowie otworzył świeżo filię w Nowym Srczu.

— Dar. Cesarz ndzielił z prywatnej swej szk tuły 
gminom Darowice, Koniuchy i Kupiatycze, w powie­
cie przemyskim, na budowę szkoły w Darowicach, za­
pomogi w kwocie 100 złr.

—  S e k c y a  zwłok hr. TyBzkiewiczowej, która, jak 
donosiliśmy, powiesiła się w Charkowie, wykazała, że 
nieboszczka była psychicznie chorą. Hr. Tyszkiewiczo- 
wa zostawiła majątek ogromny, bo około 2 milionów 
rs.. Spadkobiercą jest syn jej, dziś 19 lat liczący, 
student politechniki ryzkiej.

—  O statnie ch w ile  Ludwika II. Dwa lata mijają 
od czasu, w którym sympatyczny król Ludwik II 
bawarski zakończył życie w jeziorze Berg, a świat 
dotąd nic nie wie o ostatnich chwilach nieszczęśli­
wego monarchy. O śmierci jego krążą różne domy­
sły; lekarzy jego posądzają o brak należytego dozo­
ru nad nim i t  d. Ostatnie te obwinienia skłoniły 
Dra Mullera, b. asystenta Dra Guddena, psychiatry, 
do wydania dziełka p. t .: Die letzten Tage Konig 
Ludwig I I  von Baiern. Opowiadanie te rzuca ja­
skrawe światło na charakter i stan umysłu króla i 
przyczynić się może do wyjaśnienia przyczyn samo­
bójstwa monarchy.

Około godz. 12 w nocy (z dnia 11 na 12 czer­
wca 1886 r.) pisze Dr Muller, przybyliśmy do Schwan- 
stein. Zaledwie wysiedliśmy z powozu, przybiegł do 
nas kamerdyner Maier, wierny sługa króla, z wezwa­
niem, byśmy coprędzej pośpieszyli do komnaty mo­
narchy, gdyż król zamyśla coś złego; król żądał nawet 
klucza od wieży, zapewne w zamiarze, aby rzucić 
się z niej w przepaść. Gudden powziął tedy zamiar 
stanowczy. Jedna część służby udała się na górę i 
strzegła wejścia na wieżę, druga poszła za nami 
do króla.

Naraz usłyszeliśmy przed sobą kroki; stanął przed 
nami mąż o postaci okazałej i krótkiemi słowy roz­
mawiał ze służącym. W tej chwili przecięliśmy mu 
odwrót, służba chwyciła go ręce, a Gudden przemó­
wił do niego:

— Wasza Król. Mości. jest to najsmutniejsze za­
danie, jakiego się w życiu podjąłem; psychiatrzy 
orzekli swe zdanie co do W. Kr. M., a ks. Luitpold 
objął już regencyę; mam rozkaz zawieść W. Kr. 
Mość do zamku Berg i to jeszcze dziś w nocy. Je­
żeli W. Kr. Mość rozkaże, powóz zajedzie o godzi­
nie 4-tej.

Król wyrzekł tylko krótkie „Ah,“ a po chwili do­
dał:— Czegóż pan chcesz? Co to ma znaczyć? 
Służba odprowadziła króla do sypialni, z której przed 
chwilą wyszedł. Gudden przedstawił nas królowi, 
który po chwili zaczął wypytywać się zdrowie ks. 
Ottona, również chorego na umyśle, poczem rzekł: 
— Jak mogliście uznać mię za obłąkanego* wszak 
aniście mię poprzednio badali, ani widzieli? — W. 
K. M. - to było zbyteczne; zebrano liczne dowody 
w aktach, a są one przekonywające. —  A jak długo 
potrwa „kuracya?" — W. K. M. w konstytucyi 
jest artykuł następujący: Jeżeli król dłużej niż przez
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rok z jakiegokolwiek powoda nie może rządzić, na­
stępuje regencya; a termin roczny jest w tym razie 
najkrótszym. —  No, to może odbyć się prędzej, 
wszak mjgą ze mną skończyć tak, jak z sułtanem; 
łatwo usunąć człowieka ze świata. — W. K. M., 
hono: zabrania mi odpowiadać na to. Król zwrócił 
się wówczas do Dra Mullera z zapytaniem o ks. 
Ottona, poczem zwracał się do naszej służby (ze 
szpitsla waryatów) i każdą rozmowę z nią kończył 
głowy. — Czemu nie wychodzicie z pokoju ? Chciał­
bym być sam; to zanadto nieprzyjemne!

Następnie opowiadał król o swym pobycie w gó­
rach - że tam piękniej, niż w mieście. Powietrze 
tam czyste, woda świeża, nikomu nie można brać za 
złe, ie  w górach mieszkać lubi. Kiedy o godzinie 4ej 
zajecual powóz, Guddea rzekł do króla: — Powóz 
zajechał, może W. K. M. rozkaże jechać. —  Tak, 
tak jedzmy. Po przybyciu do zamku Berg, król udał 
się do swych pokojów, które prof. Grasbey zaopa­
trzył .w urządzenia bezpieczeństwa. Po chwili przy 
wołał do siebie Dra Miillera, którego wypytywał o 
stosunki osobiste, a w końcu rzekł: —  Nieprawdaż, 
te tak samo piszesz pan sprawozdania o mnie, jak 
poprzednio pisałeś je do mnie o ks. Ottonie ? —  Nie 
otrzymałem jeszcze żadnych poleceń w tej mierze.

- No, to napisz pan wówczas, że było ze mną bar­
dzo źle —  ludzie cieszą się, gdy ze mną gorzej
—  W. K, M., jestem przekonany, że ludzie tylko 
wówczas się cieszą, kiedy słyszą, że król ma się le­
piej. —  Tak, to bardzo łatwo wsypać do zupy pro­
szek : kto ją zje, już się nie obudzi. Nie odpowiedzia­
łem na to ani słowa. —  Jakie są środki usypiające ?
—  Jest ich cały szereg: opium, morfina, kąpiele, ćwi- 
(■ zenia gimnastyczne. Rozmowa nasza skończyła się 
ns zapytaniu króla: — Czy pan tu zawsze pozosta 
me' Będę się zmieniał co miesiąc z kolegą, który 
zostanie dopiero zamianowanym. —  No, ten już bę 
.łzie wiedział, jakiego środka ma użyć, aby usunąć 
mit ze świata. —  W. K. M. za mego kolegę mogę 
tak ręczyć, jak za siebie. Obowiązkiem lekarza jest 
leczyć, a nie gubić. —  Tak, panu ufam, ale drugim ? 
W ten sposób pytania zmieniały się z myślą o prze
i ładowaniu. Król coraz bardziej obawiał się otoczenia. 
Dr M iller powrócił do pokoju, gdzie Dr Gudden cze 
kai u rozkazy króla, który rano oświadczył, że chce 
3ię przejść. Dr Mtiller sądząc, że lepiej będzie, gdy 
król nie uda się na przechadzkę bez nadzoru, polecił 
na własną rękę, aby za królem i Drem Guddenem 
szedł w pewnem oddaleniu służący szpitalny. Kiedy 
Gndden spostrzegł go przy wejściu do parku, rzekł 
„Niechaj nie idzie za nami ani jeden służący.“ —  
Dalsze wypadki już znane. Dr Milller nie wyświetla, 
w jaki sposób się to stało, że król utonął wraz z do 
ki.i-em Guddenem.

-  Przyszły stan pogody. Ciśnienie powietrza jest 
według ostatnich depesz w całej Europie niskie i nie 
równe, ztąd prawdopodobnem jest nadal niespokojne 
dżdżyste i chłodne powietrze.

brzeża Skandynawskiego," Laveaux „Mostowe," So- 
mera „Krajobraz leśny," Tetmajera „Przy kuchni," 

Przy kieliszku," Żelechowskiego „W pracowni," 
Fałata „Na polowanie" akw., Błctuickiego „Bańki 
mydlane" fig. z terrakoty.

Z Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Na ostatniem 
posiedzeniu Wydziału przyrodniczego Tow. Przyj. 
Nauk w Poznaniu, Dr Fr. Chłapowski miał odczyt: 

O jednostkach czyli miarach elektryczności dowol­
nych czyli praktycznych i o jednostkach absolutnych 
ze szczególnem uwzględnieniem sposobu absolutnego 
mierzenia słabych prądów galwanicznych galwano- 
metrem Kohlrauscha.*

Repertuar teatralny.
We wtorek 3go: Życie parysk ie , operetka w 5 

aktach, Offenbacha.
We środę 4go: Przedstawienie składane: Rozpo 

znie: Bęben, operetka w 1 akcie, Offenbacha. Na 
jpi: M ąż za drzw iam i, operetka w 1 akcie, Offen 

bach.-i. Zakończy: Junacy, operetka w 1 akcie Sup 
pćgo.

We czwartek 5go: Baron C ygański, operetka 
w 3 aktach, Straussa.

W piątek przedstawienia nie będzie.
W sobotę 7go: Oasparone, operetka w 3 aktach,

Millfickera.

—  Dnia 30go oaerwca pochmurno; termometr oc 
T doszedł do 2 1 9  C. Dnia Igo lipca deszcz cią 
gły termometr od 13'0 doszedł do 17-5 C. Barometr 
wraca do góry; o gcdżinie 7 rano dnia 2 stan je­
go był 737-2 millim., term. 11-8 0 . —  Wiatr za 
ohodni.

-  We wtorek dnia 3go lipca: Alfreda, Anatola 
ta.1

•a

S p r o s t o w a n i e .
W 2 feuilletonie „Cztery dni w Bolonii" zaszła 
i.yłka druku, w szpalcie 2, wierszu 18 od góry 

iowicie wydrukowano: Ceiny Ghirlatdaja —  za 
miast C e n y  Ghirlandaja.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Na wystawę Zjednoczonego Tow. Przyj. Sztu

pięknych nadeszły: Binkiewicza „Do Bonarki," Chmie 
lowskiego „Wieczór jesienny," „Poranek zimowy, 
Franicza „Po utarczce kawaleryi," Kossaka Wójcie 
cha „Mars i Wenus," Stankiewicza „Stado wołów, 
W kowskiego „W kościele," Kossaka Juliusza „Po­
lowanie z chartami" akw., Pociechy „Zagroda" akw., 
Brylla „Portret damy," Grebego „Motyw z nadwy

woleniu, a nawet po odśpiewaniu pięknego chóru 
cygańskiego w akcie I zdołały zdobyć rzęsiste 
oklaski.

Dzięki starannemu przygotowaniu części muzy­
cznej i niemniej starannej wystawie całość w ypa­
dła bardzo dobrze i nader korzystnie świadczyła 

usiłowaniach reżyśeryi.

A s ż y fe a ly  w  ?9ssSaUra min s w S s n -

0 ruskiem malarstwie (D ie M alerei in der alt 
ruthenischen Kunst), w M ittheilungen wiedeńskich, 
centralnej komisyi konserwatorskiej, ukazała się roz­
prawa Dra Wojciecha hr. Dzieduszyckiego.

Zapisków archeologicznych Towarzystwa Przyj, 
nauk pozn. wyszedł zeszyt III.

T ea tr .
Zwolennicy poważniejszego kierunku w mu 

zyce, którzy mieli dotąd słuszny powód użalać 
się na zbytnie rozpanoszenie się operetki we 
współczesnych repertuarach, mogą na podstawie 
ostatnich w tej dziedzinie objawów lepszej nabrać 
otuchy. I zniechęcona do tuzinkowych banalnych 
fabrykatów publiczność, i sami kompozytorowie. 
poczynają odczuwać w tym kierunku potrzebę re­
formy. Zaznaczający się od pewnego czasu zwrot 
su lepszemu jest najwymowniejszym potrzeby tej 
objawem. Już sam Offenbach w ostatnich latach 
swej twórczości spostrzegł, że wprowadzony prze­
zeń kierunek nie posiada dostatecznych warun­
ków do utrwalenia sobie bytu i w „Opowieściach 
Hoffmanna" dał próbkę opery komicznej w stylu 
szlachetniejszym i poważniej o wiele traktującym 
zadania muzyki. W ślady przezeń wskazane po 
dążać zaczynają dzisiejsi kompozytorowie opere 
tek, starając się dawny, starzejący się i niema! 
wyczerpany iuż kierunek odświeżyć nowemi ży­
wiołami. Liche tuzinkowe fabrykowanie melodyj 
ustępuje miejsca poważniejszemu traktowaniu mo­
tywów, a położony nacisk na ensemble, chóry 
orkiestrę, popycha zwolna operetkę w kierunku o 
pery komicznej. Jednym z pionierów nowego te­
go kierunku jest Strauss, a nigdzie może usiło 
wanie jego nie zostało uwieńczone tak pomyślnym 
skutkiem, jak w operetce : Baron Cygański. W tem 
właśnie umiejętnem odczuciu panującego prądu i 
współczesnych wymagań leży tajemnica wyjątko­
wego powodzenia tego utworu.

N ie mamy potrzeby poddawać szczegółowemu 
rozbiorowi operetki znanej dostatecznie z zeszło­
rocznych przedstawień, a poprzedziliśmy sprawo 
zdanie powyższemi uwagami jedynie, aby przy 
pomnieć główne charakterystyczne znamiona po 
pularnego tego utworu, które zapewniły mu powo­
dzenie i poczestniejsze miejsce we współczesnej 
produkcyi.

Onegdajsze przedstawienie B arona  należało do 
wcale udatnycb.

W ystępujący w tytułowej roli Barinkaya p. Je 
rzyna zdobył sobie najzupełniejsze uznanie. Wdz-'ę 
czna partya dała artyście dobrą sposobność do 
wykazania zalet dźwięcznego, pełnego siły i me 
talicznego zwłaszcza w wyższym regestrze głosu 
oraz pewności w atakowaniu tonów. Zaraz pier 
wszy efektowny ustęp solowy „Gdyby sławę mieć" 
zdobył p. J. rzęsiste oklaski, które zniewoliły go 
do powtórzenia. Piękny duet w akcie II wypad 
doskonale dzięki lirycznemu podkładowi, a dopeł 
niło całości efektowne i z wielką brawurą wyko 
nane solo końcowe aktu III. Równe uznanie przy 
padło w udziale pani Radwan, którą w roli Sa - 
fii jest niezrównaną. Śpiewaczka wydobywa u 
miejętnie każdą nutę partyi i traktuje całość z ta 
kiem poczuciem i ekspressyą i takiem przejęciem 
się, a zdobywa.na takie wysiłki głosu, sięgające 
najwyższych tonów sk a li, jaką rozporządza, że 
w istocie miejscami, n. p. w końcowej scenie aktu 
I,poryw a słuchaczów.

Komiczny żywioł znalazł wybornego przedsta 
wiciela w p. M yszkowskim, który w roli żupana 
pełną werwy grą, wspartą zupełnie poprawnym 
śpiewem (arya aktu I i solo aktu III) zdobywa 
sobie sute oklaski. Partyj kobiecych dopełniły 
panie: Kasprowiczowa (Arsena), Babińska (cy ­
ganka) wreszcie p. W eigel (Mirabella). W bukie 
cie tym wszakże jedynie pani Kasprowiczowa zdo 
była pełne uznanie i ok lask i, zwłaszcza za walc 
w  akcie II i solo (akt III), odśpiewane z wielką 
starannością i precyzyą w szczegółach.

Chóry pod dzielnem kierownictwem p. Jareckie 
ga  wywiązały się z zadania ku ogólnemu zado

Gadzie okrętu, któremu towarzyszyć będzie od­
ział floty niemieckiej pod dowództwem ks. Hen­

ryka, młodszego brata cesarskiego. Później po 
tych odwiedzinach, mających cechę familijną, uda 
się cesarz Wilhelm w odwiedziny do swych sprzy­
mierzeńców politycznych, mianowicie Cesarza au- 
stryackiego odwiedzi w Wiedniu. Nie wiadomo 
dotychczas, gdzie nastąpi spotkanie się monar­
chów niemieckiego z włoskim.

N A D E S Ł A N E .  (1419-1-10)

Administracya K u ryera  krakotoskiego z dniem 
lipca 1888 przeniesioną została do biura W ła­

dysława Grabowskiego ul. Wiślna pałac Nr 7.

Cesarz Wilhelm II na żądanie hr. Stolberga 
uwolnił go z urzędu ministerstwa domu królew­
skiego i zamianował prezydenta von Wedell mi­
nistrem domu królewskiego.

N A D E S Ł A N E . (1511)

S prostow an ie.
W interesie ścisłej prawdy, inserat p. E. Do­

brzyńskiej Nr 138 z dnia 19 czerwca 1888 dzien­
nika Czas w dziale „Nadesłane" twierdzący,

że obora zarodowa przez rząd subweneyono 
wana w  Gnojniku zostaje pod stałą opieką 
lekarską —  

wyjaśniam w  ten sposób:
Posiadanie obór subwencyonowanych nie w y  

maga s t a ł e j  kontroli weterynarskiej a tem mniej 
e k a r s k i e j ,  a tylko w razie choroby której 

sztuki posiadacz obory winien ściśle stósować się 
do wydanego w tym względzie regulaminu przez 
komitet Towarzystwa rolniczego. Obora w Gnoj­
niku 8nbwencyonowana, składająca się z 4 sztuk, 
tymże samym podlega warunkom co i inne.

Sprostowanie to czynię w porozumieniu z w ła­
ścicielem dóbr Gaojnik a biuro Towarzystwa roi 
niczego krakowskiego w każdej chwili powyższe 
objaśnienie potwierdzić może.

Stanisław  Żeleński.

Reichsbote potwierdza wiadomość, iż cesarz Wil- 
lelm II nie poszedł za przykładem dziada i ojca, 

i nietylko nie należy do wolnych mularzy, ale sta­
nowczo się przeciw nim oświadcza. Reichsbote o- 
świadcza, że jestto prostem następstwem tego, iż 
wolni mularze takie we wszystkich kwestyach za­
jęli stanowisko, że niepodobna chrześcianinowi pod­
dać się ich przymusowi.

N A D E S Ł A N E .  (1472-3-4)

O r F. TH. G łu c h o w sk i
o. elew kliniki wewnętrznej prof. Korczyńskiego 
i b. lekarz praktykujący na oddziale chirurgicznym 
prof. Obalińskiego —  ordynuje w obecnym sezonie 
jako lekarz zakładowy w R a b c e .

N A D E S Ł A N E .  (1211-2-4)

W interesie panów lubowników sportu, ekono 
mów i gospodarzy wiejskich zwracamy szczególną 
uwagę na ogłoszenie K w izd y  c. k. uprzyw . p łyn  
przyw rotczy, K w izdy  korneuburski proszek poży- 
wczy dla bydła, umieszczone w  dzisiejszym Nrze

N A D E S Ł A N E .  (1420-1-2 

H o r  r . n n f ł l l M n i l P  Waldheima wydanie urzędowegoU B I U liIIU U l»ID U ! . kursbuchu. _  Lipiec z ietniemi 
(Małe wydanie z kraj. planami jazdy w kraju i za­

pianami jazdy. Cena 30 ct.) granicą, illustrow. przewodnik 
w stolicach i na kolejach. Z kilku planami miast, mapami 
i widokami. Cena SO  centów, pocztą 6 0  centów.
Mnuinćó . „Waldheim’s illustr. Fiihrer aut der Osterr. Al 
NOWOSC . penbahnen" (nowe wydanie), cena tylko 50 ct.

Ostrzega się przed zakupnem przedruków

X A D K R I i A N l .  (816-27-?)

m
S«j*MSia| 

wetie ■fcMPistes

s ic x k w io m
napój oszeżwiajf cy stołowy,

sklttsziy hardzt ea kaazai w sfaarofcaeh azyl 
kataraoh talfdka I ptaiurza.

Henryk Mattoai, Karlsbad i Wiedeń.

Ostatnie wiadomości.
W edług wiadomością z dobrego źródła otrzyma 

nycb, cesarz Wilhelm do Petersburga przybędzie 
w połowie lipca dla odwiedzenia cara Aleksandra, 
swego brata ciotecznego. Przypłynie tam na po

Konserwatywne dzienniki pruskie ogłaszają 
adres berlińskich konserwatystów do p. Puttka- 
mera, w którym wyrażone jest ubolewanie z po­
wodu jego ustąpienia oraz uznanie dla jego pa- 
tryotycznego działania.

Moskiewskie Wiedomosti piszą: „Po jasnych 
oświadczeniach cesarza Wilhelma II co się tyczy 
przyjaźni z Rosyą, powinnyby jasne, świadczące 
o tem nastąpić czyny. Cesarz Wilhelm wskazał 

mowie tronowej, jak  możnaby pogodzić interesa 
Niemiec, Austryi i Rosyi. Rosya tak samo nie 

yśli napadać na Austryę, jak  na Niemcy. Ale 
aby całkiem usuniętą zoslała możliwość starcia 
między Austryą a Rosyą, musi pierwsza zrzec się 
nienależącej się jej na półwyspie bałkańskim 
roli i poddać się międzynarodowym traktatom. 
Niemcy mogłyby do tego nakłonić swojego sprzy­
mierzeńca U

Ajencya Północna donosi pod datą 30 czerwca: 
W. ks. Włodzimierz Aleksandrowicz wraz z mał­

żonką opuścił Kowno dziś w nocy o godzinie 1 
minut 35. W ciągu dnia dzisiejszego zwiedzi Gro­
dno, Ossowsk, Białystok, a jutro rano o godzinie 
9ej minut 30 przybędzie do Warszawy. W e czwar 
tek w. książę zwiedził fortyfikacye prawego brze 
gu Niemna. Wczoraj oboje w. księstwo odwiedzili 
Jńrburg. __________ _

Z Paryża donoszą:
Zamianowano trzech jeneralnych inspektorów 

armii, z których każdy podczas wojDy będzie do­
wodził kilkoma korpusami.

Sułtan zatwierdził odpowiedź W. Porty na notę 
rosyjską w sprawie zaległej kontrybucyi. Odpowiedź 
powiada, że W. Porta zajmuje się obecnie takiem  
uporządkowaniem dochodów, które pozwoli skar­
bowi tureckiemu w przyszłości uiszczać regular 
niej raty.

T e l e g r a m y  w h s m  „ C m s u * .

W i e d e ń  2go lipca. A ustńacus w Sonn- unc' 
Montags- Z tg  wyw odzi, iż polityczna budowa Eu­
ropy polega nie na fundamentach interesów, ale 
na niemieckiej hegemonii. Antagonizmy osłonione 
są sztucznie papierowemi traktatami. Przymierze 
austro - niemieckie daje Niemcom wolną rękę 
w sprawie bułgarskiej i umożliwia im przyjaźń 
z Rosyą wbrew interesom Austryi. Pokój obecny 
nie ma warunków do życia , z czego wynika 
powszechny w yścig uzbrojeń. Pokojowa praca 
zajmuje się tylko fabrykacyą karabinów. Kredyta 
wojskowe stają się stałemi. Ludność jest przecią 
żona, produkeya strwożona, wszystko zachwiane 
Pokój jest złudzeniem idealistów.

W l e a e ż t  2 lipca. Listowne informacye zape 
wniają, że cesarz Wilhelm i ks. Bismark otrzy 
mali w tych dniach kilka listów z groźbami. —  
Wskutek tego towarzyszy cesarzowi oddział kira- 
syerów, środki policyjne pomnożono, a część parku 
pałacu marmurowego zamknięto dla publiczności

B e r l i n  1 lipca. Odznaczenie ministra rumor 
skiego Car pa stwierdza, że przybył on tu w mi 
syi politycznej i odnowił zobowiązania przyjęte 
przez Bratiana, według których Rumunia de facto  
do ligi państw pokojowych należy.

P a r y ż  2 lipca. Puszczona przez Rocheforta 
plotka, że ks. Aumale zaślubia panią Clinchant 
jest niecną potwarzą. Pani ta zacna i wiekowa, ma 
z górą 60 lat,- była za życia księżnej Aumale go

spodynią w Chantilly i wychowywała dzieci księ­
stwa. Cesarz austryacki mianował ją był damą 
krzyża gwiaździstego.

I L o n d y u  2 lipca. Lada dzień ogłoszony zo­
stanie rozkaz próbnej mobilizacyi floty, wojska i 
ochotników. W edług raportu, parlamentowi przed- 
ożonego, wytoczono za przekroczenie karnego bita 

irlandzkiego dotąd 1500 procesów.
P e t e r s b u r g -  2 lipca. Wydaną została kon- 

cesya na kolej żelazną między Uralskiem i Wal- 
skiem , która połączy gubernie Uralsk i Samarę.

P e t e r s b u r g  2 lipca. Synod wydał rozporzą­
dzenie, że wszystkie pisma ewangelickie, wycho­
dzące w Rydze po łacinie, estońsku i rosyjsku, 
mają być poddawane pod cenzurę greckiego kon- 
systorza dla badania, czy są zgodne z nauką 
ewangelickiego kościoła. Kurator Kapustin wydał 
rozporządzenie zamknięcia wszystkich prywatnych 
szkół niemieckich w Dorpaue, ponieważ oddalają 
się od zadania* przepisanego statutem szkół, którem 
jest: „rozszerzać zapatrywania rządu pod w zglę­
dem oświaty." ,

O d e s s a  2 lipca. Zostało postanowionem w y­
lądowanie specyaluie dla nafty przeznaczonego 
)ortu. Rząd daje subweneyi 3 miliony rubli.

W Kars znaleziono przy kopaniu fundamentów 
tureckie i angielskie monety w sumie pół miliona 
rubli.

Telegramy biura koreap.
S a l z b u r g  2 lipca. Jubileuszowa historyczna 

wystawa sztuki została otwartą. —  Namiestnik o- 
św iadczył, iż Cesarz zwiedzi w ystaw ę, powraca­
jąc z Gastein. Oświadczouie to przyjęto trzech - 
krotnym okrzykiem „Niech żyje!" na cześć Ce­
sarza.

R z y m  2 lipca. Na ogłoszony przez N ordd. 
AUg. Ztg  telegram Cnspiego do Da Launaya, od­
powiedział hr. Herbert Bismark pism em , w któ­
rem oświadcza, co następuje: Niemcy są dumne, 
iż mogą się mienić przyjacielem Włoch. Tę myśł 
chciał cesarz uwydatnić w mowie tronowej. Je­
stem szczęśliwy, albowiem widzę po telegramie 
Crispiego, iż cesarz został zrozumiany.

P a r y ż  2go lipca. Przy wyborach uzupełniają­
cych w Cha rente został wybrany 37,514 głosami 
konserwatysta Geltibert.

Weiller (oportunista) otrzymał 26,934, a Derou- 
óde 11,691 głosów.

W departamencie Loiret otrzymał radykalista 
Lacroix 21,868 głosów —  oportunista Deichtal 
20,526 głosów, a konserwatysta Dumas 24,010  
głosów. Wskutek tego będzie konieczny wybór 
ściślejszy.

M i a n a .  W i e d e ń  2 lipca. 2 gods. 30 min. 
popoł. —  Renta austr. papierowa opod. 81 95. —  
iieuta austr. srebrna opod. £3 05. —  Renta 4%  
złota austr. 112 05. —  Kenta austr. papier, 
nieopodatk. i 6 65. —  Akcyo Banku Austr. W ęg  
k75’—. — Akcye kredytowe 313 40 — Londyn 
124 95. —  Napoleony 9’90—. —  Dukaty 5 87. 
Marki 6 1 2 0 - .  - -  5%  Renta węg. papier. — —

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR 1 WYDAWCA 
A n to n i K lo b u k o te zk i.

Pociągi na kolejach żelaznych w
(Od dnia 1 czerwca 1888 r.).

Krakowie.

Odchodzą 
z Krakowa P O C I Ą G I  KOLEI: Przychodzą 

do Krakowa

Północnej C esarza Ferdynanda
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia:

*6-55 rano 
9-37 wieoz. 

t* 5-37 rano
f * 9 * 2 0  p rz e d

p o łu d n i em
3-— popoł. 

f6-30 wiecz.

Pospieszny 2 klasy 
Kuryerski 3 „
Osobowy „

* 8-48 wieoz. 
f  725 rano
* 9-42 wiecz. 

7-05 rano
(i Oświęcim*)
-j-9-46 rano 
t*5-— pop.

7-59 rano 
10'46 przed. 
10-43 wieoz. 

6-15 rano

Pospieszny 2 klasy 
Osobowy 3 „

* także w kierunku do Prus lub z Prus, 
f  także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy.

Karola Ludwika
w kierunku do Lwowa lub od Lwowa:

9-38 wiecz. 
2-33 popoł. 
6-30 rano

Mieszany „ . . . .  6'— wiecz.
w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki:

11-15 przed. | Osobowy 3 k la s y .........................I 7-35 wiecz.
Kolei Państw ow ej

w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórza 
przez Bonarkę koleją Północną:

9.— rano j Osobowy 3 klasy . . . . .  | 6-02 rano 
6-55 wiecz.! „ „ „ ............................i 4-02 pop.

&ĘF~ U w a g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej i państwowej obliczone podług ze- 
garu peszteńskiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); 
zaś na kolei cesarza Ferdynanda według zegaru praskiego 
o 22 min. później od krakowskiego).

Kir* pisaifizy i paolsriw piSriltzayBii.
■ iw fe ó w  2 lipca.

Waluty
S ib lć rcsyjskii pcplezowa u  100 . . . . . .
Morki niemieckie  ..............................  .
Dukat ważny . . . . . . . . . . .  c . ■
20-to (rankówka ważna  ..........................
fnperyił w a ż n y .............................................................
Buael srebrny obrączkowy..........................

ObUgi.
Sa 11X1 zis. wart. lanlas. ?prófs kupoaa Meż.

WrfćEa* państwowa renta papierowa . . . . •
CkSayjskte obligaeye isdenm fsacyjna.....................
*ęt galioy}. pożyczka k r a jo w a ..............................

n » n ............................ ....
5-4 Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
ifi Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop............................

Listy zastawne i dłuśne.
Za 100 sir. im. wart. opróos kuponu bież.

l ! ,ęt Listy saat gal. Banku krajowego . . . . 
. >  „ „ „ Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
id  > a n *  fi a 41 let.
Ż7tJŻ s • • u n „
5*

\ ts*
7* 
i*
** v<

dłużne

„ Banku hipot. we Lwow. prem. 

£ak. kró zle” w Krakowie 36 iet.
• a * n 18 l®t.
a a  » a 20 let.

,  ,  ,  włość, we Lwowie

saat. Tow. kred. ziem. KrSl. Pol. z r. 18G9 
L it A sa 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akeye kolei Karola Ludwika . . . po 210 zir.
„ Lwowsko-Czerniow. . .  „  200 „

, gal. Banku Hipot. we Lwowie B 200 a

p la o f] żądl)*

118 — 
61 -  

6 85 
9 87 

19 2 ! 
i  40

19 -  
61 75

5 95 
9 £6 

10 29 
1 60

81 65
112 75 
100 — 

90 10 
99 50

82 35 
1C8 60 
102 -  

91 25 
100 50

89 50 90 76

42 25 
£4 25 
82 — 
94 50 

100 90 
100 75 

98 75 
89 -

43 — 
95 —
98 — 
95 25

101 £0 
101 50

99 50 
93 —

90 — 
50 60 
45 -

97 — 
54 — 
48 50

100 - 101 —

205 50 
214 25 
286 —

207 50 
216 -  
291 -

AJesyc Banku gaiła. sLe handlu I pr*s- 
aiyału w Krakowte . po 200 «»?.

Loty.
Za sztukę.

Lwy miasta K rakow a..........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
.  a węgier. „ „

»ii 3 ) czerwca. 
Obligi długu państwa.

■4 %'/, Santa papierowa . . .
4V,V, „ srebrna . . . .
47. „ z ł o t a ......................
5^  „ papier, uieop. . .
3Vn7» Losy z roku 1854 po 250 m.k.
47. „ „ I860 „ 500 złr.
47  „ „ I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
a » 1864 „ 50 a

5i, Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
47,50 „ .  » (“  Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ...........................   107, podai.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicyjskie............ „ „
Morawskie . . . . .  » „
Niższe-austryaokie . . ,  „
Wyższo-austryaokie . . ,  „
Salzburskie...........  ,  »
S ty r y js k ie ............ „ r,
Siedmiogrodzkie . . .  77, *
W ęgierskie............ „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

Akcye bankowe.
Anglo-austrvackiego Banku . 120 itr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . . . 200 »

P b t ł i*3al*

20 50 91 50
32 — 84 —

*7 61 18 25
12 — 12 6!.

80 76 80 9'
81 60 81 8

111 6C 311 KO
96 10 S6 30

134 —134 75
138 50 139 —

141 f 141 2?
165 70 167 21
165 — 166 5t

161 50 152
115 75 116 6f

109 Bfj _

102 50 ——

K2 90 103 60
107 25 ——

109 25 —* —

105 50 —

106 50 ■Mi —

104 30 105 —

104 9!’ 105 6C
104 60 105 8(

103 80 101 SI
248 - 248 50
104 2C301
298 50 298 76

SO" Kir. 
KO „ 
SOG a 
8 .X) 3 
£00 s 
140 „ 
100 «,

Ktepoetóas-Bsnh . . . .  
Mseompt-GeselL niż. fiusir , 
iłaL Banku dla Hau. i Pro. , 
^uatro-weg. Bank. (Nat-Bn.)
U&ionbank..............................
Terkekrsbsnk Ogólny . . .
W ied. Bankverem . . . •

Akcye kolei.
Aibreehta . . . . . 200 aSr. beą 
AifOld-Fśama . . . .  200 « 
Coaaa-Dainpisek-GeeelL 5B6 shr, 
Ferdynanda Ncrdbahn 1050 
Gal. Karola Ludwika 
Kosiycko-Oderberg , 
Lwowsko-Czerp.-Jassy 
Nordwest austr. . .

„ Lit. B
BudoMa

210
£00
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

I

47,
57.

Siedmiogrodzk. I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell.. 
Sfldbabn (Lombardy). 
Theissbahn (Cisańska) 
Węg. gal- Łupkowska 

„ Nord-Ost . . . 
„ Westb. . . .

Listy zastawne.
4*/, Boden-Credit Allg. złotem pła. 
47,7 , „ „ papier. . 50 lat
37, Prem. Boden-Credit allg.
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
77, Listy dłużno „ . 20 „
67, Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „ 
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
57, » 11 n
57. „ » nowe atli
47, „ n nowe 41 lat
4*/,5< „ „ „ n 52 lat
4 7 ,7 , Gal. Banku krajów. . 517, lat 
57, „ „ Hipot. „ piwm.
57, u „ 4 0  lat
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a.

Ip ae * fądaj*!
177 - r.8 -
502 505

:64 867 -
205 60 206 -
160 60 151 -
92 76 93 25

178 75 179 21
87 7 - 378 -
2542 2547

202 76 201 -
143 26 144 —
1213 7; T.4 5
158 50 169
147 7t i 68 21
180 5 ’ 189 7-
174 16 175
229 - 229 50

83 30 83 8
260 - 252 &'
164 25 164 75
IE6 60 157 50
162 25 162 71

127 - 187 75
ICO 75 101 2
103 — 103 6'
90 — 93 -
90 - 97 -
89 50 91 -
93 20 —  .
__- 100 80
--------- 100 8(
90 - --------
94 25 94 6f
91 - 92

101 - 10 hl
98 50 99

101 60 102 2C
101 - —  -

f/y, Weg. l-trty. Bodaa-Oredśi 
47, * Bsntes Mfp. pras.

Frioryttty koltL
A ito ee h te ......................bOO zir.
Alibld-Fiume . . . .  800 ,

„ „ Ilu. 1374 200 „
Donau-DasEBfseh, 100 5 SCO ,  
Fardym-Nordb. 1987 srsbf,

„ Mor.-Sziąs. lin. 1871/72 
tłaL-Karols Lud. 1881 . 300 ,

„ Jarosław 300 *
Koazyoko-Oderb. 1879 . 200 * 
Lwow.-Cserniow. opodat. “90 ,  

r nieop- » o
Nerdwestb. austr. . . . SCO » 

„ Lit. Li 200 0 
* ” E. 1874 200 sl

Kndolfa Salzkammorgut. 200 „
„ z 1884 . . . . 100 słr

Siedmiogrodzkie I . . 200 ^
•'-.faatseisenbahn . . . 500 ir.
Sttdbahn (Lombardy) . 500 fr.

„ „ złot. 900 złr
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ 

„ „ „ H Lin.. 200 „
„ Nordost . . . .  300 
» „ złotem . . 200 „
„ Westbahn . . . .  200 „ 

Em. 1874 200 „

67.
a
*

67,
47.
67.,

47,7,
U

n

*
R

57,
37,
37,
67,

i.051 75 
196 -

£9 50 
ICO 40
100 -  100 70

Losy.
5?4 Donau-Kegul. z r. 1870 
Premiowe Wiedeńskie . . „

„ Węgierskie . . „
„ Tureckie . . . fr.

Budowy bazyliki Buda-Peszt złr.
K red y to w e......................... .....
C la r y ................................... .....
37,. 7 , Donau-Dampfsch. . „
Insbruku.............................. .....
K eglew icha......................... .....
Krakowskie......................... .....

złr. 300
„ 100

100 
400 

5 
100 
42 

105 
20 
107, 
20

105 6*

100 -
00 7f

102 —

93 2 j 
93 60

79 80 
83 5. 

106 70 
104 63 
133 -  
125 - 
90 -  
Ł8 26 

302 6 
145 -  
199 25
103 2* 
9V 15 
8 i 
97

125 fO 
100 60 
99 25

102 5C

99 6
99 2

80 3C 
Łl

107 » ‘ 
1015 1- 
133 6< 
196 75 
90 6) 
S9 - 

203 5' 
146 —

103 76 
94 
88 Bf 
97 4f

127 
101 rr
100

2 ) 2? 
139 60 
123 2 
20 5
8 ro

183 -  
5- -  

118 50 
26 2 
34 -  
20 £0

i 21 - 
DO 5- 
123 76 
2 > 8* 
8 8f 

lł 4 -  
57 -  

119 6i 
26 -

21 -

Otzm taBńwta HttAjr) v «*»• 
Fzlttf . . . . .  . • 3
Ozerwcnago Krzyża auafe. .

węglar. „
Madoiża . . . . .  • *
Saissa . . . • • »
salzburskie . . . . • • *
St. G e n o i s ..............................a
Stanisławowskie . . . .  w 
4 7 ,7 , Tryesteńskio . . . »
47, „ . . . .
Waldsteina . . . . . .  a
W in disohgrStza.....................

Waluty-
Dui-:aty w a żn e .........................
20-fraakówkl . . . . .  
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . - •
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli

3.
4fi
K
6

10
tS
20
ts
20

105
50 
21
51

■ iw ń w  28 czerwca.
Akcye Banku hip. gal. 200 iiłr.
57a Listy zast. Tow. kred. ziem . 
47, „ u  „ „ „ >
57, „ „ „ „ 37-letnle
47,7, Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
57, Obligi kom. Banku kraj. galio. 
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
47 ,'/o r pożyszki krajowej . .

W s n n w i  £0 czerwca.
57, Listy zastawne I ser.......................

„ jn n V .......................
47, Listy likwidacyjne.........................
57, „ warszawskie I ser. . . .

„ r • n IH „ . . .
a w n r ’ •
„ Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r.

.  -  1*W« r.

— 60
66 — 65 75
17 50 11 90
12 60 12 90
21 — 91 75
62 - 62 61
27 25 24 —
62 40 63 —
82 — 34 —

138 - 140 —
70 50 ■M —
41 — ---—
64 — 64 60

5 90 5 92
9 94 9 95

10 24 lv  26
12 51 12 5 i
11 2S 11 31
61 45 61 62

115 87 116 37

S85 — 290 -
100 60 101 63

93 21 94 50
100 61 101 60
92 40 S3 £0
99 50 101 -

1C 3 - 114 —
80 — 91 10

rubJkop. rub. 1 kop

100 60 ICO 90
91 60 99 15
90 — 90 40
99 — 99 60
97 — 97 35
97 - 97 30

M. _ -- M



KSIĘGARNIA, SKŁAD 
I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN.I 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD.

CZAS z Wtorku 3 Lipca 1888.

Ś. A. Krzyżanowskiego
W KRAKOWIE, 

poleca
L. Dębicki. K a r d y n a ł C zacki.

Życiorys. Cena 2 0  ct., z przesyłką 
pocztową 25  Ct. (1398-3-3)

G R A F O L O G U ,
Podręcznik do rozpoznawania z pisma sta­
nu moralnego osób, tychże zdolności i skłon­
ności towarzyskich (z tablicą litografowaną) 
skreślona przez Czesława Czyńskiego. Cena 
20 ct. Do nabycia we wszystkich księgar­
niach. Skład głów. w księgarni S. A. KrzyA 
żanowśkiego w Krakowie. (1294-9-12)

Kuplety z operetek!
B  (czterdzieści) najulubieńszych 

m  I  ■  melodyj z najnowszych opere- 
I  I  wraz z tekstem polskim. 

Cena tylko 1 złr., z przesyłką 
■  1 złr. 10 cnt. — Ksi ęgarn i a

S. A. K r z y i a n o  w s k i e g o  w Krakowie.
(1455-3-5)

H T  Wyborny interes.
Do wydzierżawienia zaraz na lat 12 m aiątek 

blisko Mościsk, mający 500 mórg. pszennej roli 
i 126 m. doskonałych łąk. Obsiewy piekne. Bu­
dynki murowane. Czynsz z morga po 6 złr. przy 
niskiej kaucyi. Inwentarze bogate do spłacania 
ratami. (1474-2-3)

g t iF "  Na sp rzedaż
piękny m ajątek, blisko Lwowa położony. — Ma 
480 m. doskonałej roli, 160 m. wybornych łąk  
i 360 m. kapitalnego lasu. Budynki piekne. Prop, 
z młynem 1500 złr. Tow. kred. 58,000 złr. Cena 
80,000 złr. — Szczegółów udzieli A . T e o d o  
r o w ie *  L w o w i e ,  ulica Mickiewicza Nr. 22.

Ś w i e ż y  n a h l a l j  

z dóbr Grodkowice
dostawiany bywa codz iennie  o godzinieI 

5 '/a rano (1416-3-)|
n a  u l i c ę  B r a c k ą  I r .  5  

I n a  u l i c ę  K r u p n i c z ą  I r .  1 2
po następujących cenach od 30go czerwca I 

1888 r.: j
mleko niezbierane . . . . litr 6 cent.l 

„ zbierane 
śmietanka . .

Zwraca się uwagę Szan. Publiczności, 
że obora w Grodkowicach jest J e d y n ą ,  
która zostaje pod stałą kontrolą Kornisyi 
przemysł. Towarzystwa lekarskiego kra­
kowskiego, przedstawia zatem najlepsze 
gwaraneye nabiału zdrowego, czystego 
i wyborowego co do jakęści i smaku.

Zgłoszenia o stałe dostawy przyjmuje 
Zarząd dóbr Grodkowice, p. Niepołomice.

Dom narożny
z ogrodem nadającym się na parcelę 
budowlaną —  jest z wolnej ręki do | 

sprzedania.
Bliższa wiadomość u w ła ś c ic ie la !  

domu pod Nr. 5 przy ulicy Rajskiej, 
naprzeciw fabryki cygar, między godz.! 
1 —4 po południu. (1407-3-3) |

WODA CHROMOWA,
według przepisu Dra Giintza, 
dyrektora pryw. kliniki w Dre­
źnie. T ą mineralną wodę, kil­
kakrotnie polecaną przez' kilku 
dyrektorów klinik uniwersy­
teckich, ma na sprzedaż dla pa­
nów lekarzy i aptekarzy jed y ­
nie upoważniony fabrykant O. 

Liscłie, apteka pod czerwonym krzyżem 
i fabryka wód mineralnych w Planen- 
Dreźnie, II. po 50 c.

Zob. książkę: „Die Chromwasserbehan- 
dlung der Syphilis. Eine neue Methode 
von Br. G i in t z  in D resden11. II. Auf- 
lage. Arnoldische Buchhandlung, Leipzig.

Główny skład dla A u s t r y i - W e g i e r  
ma aptek, Ferd. Sclunied w Cie­
plicach w Czechach. (680 10-18)

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania |

kasy
n i y w B K e  I  m o w ę ,  sprzedaje po najtańszych | 
sonach tylko ł .  B e r g e r  w W l e d e l t t .  B r s -  
k e a ,  B r f t e B e n i r a i i e  l O .  [1094-159 -J

Katalogi darmo i opłatnie.

Ces. król. w ył. u p r i .

do farbowania siwych włosów,
E  A. M aczuskiego, S t
w W ie d n iu , H A rn tn e rs tra s sc  19.

Ekitraktem  tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blend, ezaty n, brunatny i czarny; nadaj ąc 
włosom najdalej pol5 min. kolor właściwy, tak ze 
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze wszystkich 
znanych farb do włosów, ekstrak t orzechowy, 
jako czysto roślinny, ani zdrowiu ani włosom nie­
szkodliwy, bez porównania lepszy jest odwszelk. 
innych farb, części metaliczne zawierających. 
1 flak. e k s t ra k tu  o rzechow ., p łynnego  zł. I
1 sło ik  pom ady o rz e e h o w ó j.................... zł. t
1 flakon olejku orzechowego................zł. 1

Składy w K r a k o w ie  maj a : W . F e n z  ku­
piec, K o n s t a n t y  W is z n ie w s k i  aptekarz.

935-20-20)

M a r y o e e l s k i e

Krople żołądkowe.
trodok znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 

choroby żołądka.

Mi«zrówn*ny przy bratka 
tytu, ił&borfei łołąilk*, cuchnącym

Kark* •rbruuhft.

alf piasku moczowego i k&myknch 
w Dfcherzu, przy zbytecznej pro­
d u k c ji łoKuczco, obmier
Kłosił i wonutkch, przy pochodzą 
eych i  żołądka bólach fęłowj 
kurczach łub zat warczeniach. prze 
ciąieniu żołądka potrawami i napo 
jami, przy robakach, cierpieniach 
śledziony, wątroby i hemoroidach 
Cena flak onika wraz z nrzej i^rr  

centów anKtr. nodw ujm ę*  
SO kr. Główny sk laa  u aptekarza

K a r o l a ,  B r a d j '
w K rom iery iu  (K rem sier) na M orawie w AuNiryt 
Krople Mariozelskie nic są ładnym  arod-kiein ta.iem 
niczym. Części składowe tyctiie c* przy każdem 

flakonie na opisie użycia, wymieni o n . 
Prawdziwo do nabycia w wszystkich Aptekach.

nieprzem akalne

, ,  ,  OSŁONYI
f a łe rp ro o p \ na

WOZY
wszelkiego znanego ro d za ju , 

ASFALTOWA P I L Ś Ń  DACHOWA 
I K A M I E N N A  P A P A  D A C H O W A

w zwojach. (1245-9-)
Pagret «fc Co.,

pierwsza c. k. wyłącz, uprzywilejow. fabryka 
nieprzemakalnych materyj itd. itd. 

w Wiedniu, I., Hiemergasse 13,
 Ceny i próbki odwrotną pocztą.

O i t r z e i e n i e l  Prawdziwe krople żołądkowe ma
Sroeelskie by w aj q cz,Htokrotnie iałszowane i uaila 

owane. w dowrtd p raw dziw ości tyeh kropi 
powinna k a r d a  buielka obwiniętą b y r  w opakowani, 
eierwone. za. patrzone powyżej oznaczonym  znakicn, 
ochronnym  a j,rzy kałdem  ttakouie znaidowar - o  
powdmen przep is używ ania kropli, z wzmianką. ż 
drukow any je s t w  d ru k arn i H. (iuska  w krorni. 
ry ża  (Kreuisler.)

Prawdziwe mają na składzie: w KRAKOWIE 
W. Redyk apt., F. Gralewski apt., T. Krokiewicz 
apt., E. Radler apt., F. Sobierajski apt., E. Stoc- 
“ .maL aPt-, J . Trauczyńskiego spadkobiercy apt., 
K. W iszniewski apt., — w ANDRYCHOWIE A. 
Mironowicz apt., — w BIAŁY E. Kóler apt., J .

> -  w BOCHNI M. G atty apt.. -  
ESKU w . Janoszek apt., — w CHRZA- 

« O W IE  A. Sporysz apt.. — w DOBCZYCACH 
J- B iliński apt., — w GRYBOWIE K. Tulszycki 
apt., — w KAMIONCE STRUMIŁOWEJ K. Pie- 
pes apt.. — w KENTACH E. Sokalski apt., — 
w LIPNIKU A. Fuchs apt., — w LIMANOWY
A. Zubrzycki apt., — w MYŚLENICACH W. 
Gumiński apt., — w NIEPOŁOMICACH J. Tichy 
apt-, — w NOWYM SĄCZU Jakubow ski aptek., 
W . Filipek ąpt., — w PILZNIE Z. Czajka apt., 
w RADOMYŚLU Masłowski a p t , — w STARYM 
SĄCZU Macudziński apt., w SUCHY K. Czer-

w SZCZUROWY W. Heinz apt., -  
Masłowski aptek ., — w TAR- 

NOW1E W. L. Chodacki a p tek ., E. Rank aptek., 
M. A dler apt,, „pod Aniołem", — w WIELICZCE
B. Mieczyński aptek., — w WOJNICZU Nodzyń- 
ski apt., w WILAMOWICACH F. Schneider apt., 
w ŻYWCU L. Graff aptek., J . Herdliczka aptek.

(1322-23-52)

Następujące podziękowanie nadeszło od 
księcia': Szanowny P a n ie !

WYCIĄG OLEJKU DO USZÓW
c. k. sekundaryusza Dra Schipka wyleczył 
mnie z m s t a r z a ł e j  y ł n r l i u t y .  której 
nabawiłem się przy oblężeniu Sewastopola. 
Dziś dzięki temu środ'kowi, jak b y  przez 
czarodziejstwo przywrócony mam zupełnie 
słnch, za co Panu niniejszem publicznie 
dziękuję, a każdemu cierpiącemu na g ł u ­
c h o t ę  polecam ten nieoceniony środek. 

Kowno. g  szacunkiem
książę Jan  Gintovt.

Ten Wyciąg olejku do uszów
<r k. sekundaryusza D ra Schipka, je s t do 
nabycia z opisem użycia za 1 złr. 50 ct. 
w głównym składzie F r a n c i s z k a  U i a -  
c o m e l l i  w  W i e d n i u ,  F t t n f h a u a  
H ta d io n g a s s e  l .  (1251-5-10)

W H r a k o w i e  w a p t e c e  „pod złotą 
Głową- w Rynku głównym pod Nr. 13.

Praw dziw e węgierskie

I naturalne wino
rozsyłam za zaliczką w beczkach od 10 litr. wzwyż. 
Dobre stare wino stołowe białe litr po 24 cent.
wyborne 1872 roku „ „ „ 28
Riesling 1872 roku „ „ „ 35
Moorer 1868 roku „ „ „ 50
Ruster Ausbruch tłusty słodki „ „ „ 75
Wina czerwone najl. gatunk. od 25 c. za litr wzwyż, 
śliwowicę prawdż. syrmijską od 70 cnt. do 1 złr.

20 cnt. za litr, 
borowiczkę (jałowcowke) trenczyńską od 80 cnt. 

do 1 złr. 50 cnt. za litr.
Beczki policzam najtaniej po c e n i e  k o s z t u  

i przyjmuję napowrót opłatnie tutaj koleją w do- 
brym stanie po policzonej cenie.

Restauratorom przy zakupnie najmniej 100 złr. 
opuszczam 5% przy znaczniejszych zamówieniach 
wiecej. — P rzy  zamówieniach proszę o dokładne 
podanie stacyi kolejowej. '  (1030-10-)

Ig. Spitzer, właściciel winnic i piwnic 
w Preszhurgu w W ęgrzech.

W EBA KING.
K rótka trwałość płótna (wskutek ohemi- 

oiuogo blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą matoryi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. W eba King je s t naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą m ateryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo oohronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. W ębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szero k ., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw a łą ........................j j r _ 7-_

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
sk ie , wszelkie gatunki bielizny
łóżkow ej .........................„ 8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . . „ 11-80

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a ...................................„ 12-80
C e l e m  | i r i e k o r u » n 1 «  a tę  o  g a t u i -  

k a ,  p r z e s y ł a m y  b e z p ł a t n i e  p r ó b ­
k i  w s z y s t k i c h  g a t u n k ó w .  [1238-98-J

M. Beyer i Spói.
w K rakow ie, 

Sukiennice Mc. 13 —14.

L il ia n  i  E h r e n p r e i i
WŁAŚCICIELE

kamieniołomów i pierwszej krajowej parowej 
fabryki wapna systemu Rumforda

w Podgórzu p rzy  Krakowie
polecają Szanow. P. T. Odbiorcom także i w roku bieżącym swój fabrykat

wapna budowlanego i nawozowego,
które przewyższa co do jakości i wydatności wszystkie dotyczczas znane

wyroby. (694-16-)

Również polecamy

mlal wapienny.

- j r - j S l  l V £ A  B & U
Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów *4%

WIELEBNYCH 0 : 0 :  BENEDYKTYNÓW
Opactwa w  SOULAC (Gironde)

D o m  M A G U E L O N N E ,  P r z e o r
2 MEDALE ZŁOTE :

WBroIf A » S Z ^ E d0 ^  1883 "

™ « 0NY 1 3 7 3  PIOTRA Z BOURSAUD
« Codzienne użycie kilku 

k r o p l i  Elixiru do Zębów Ojców
Benedyktynów rozpuszczonych
w pół szklanki wody zapobiegał 
ileczy próchnienie zębów ,której
bieli i wzmacnia ja k  również! 
odświeża i utw ierdza dziąsła 
wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usłu­
gę naszym czytelnikom zwracając ich uvagę 
na  ten  starożytny i użyteczny p repara t naj­
lepszy ze środków leczących i jedynie zapobie­
gających wszelkim cierpieniom zębów. »
Dom założony V lS07r. O C P I I I M  3
AGENT GŁÓWNY: u L w U I N  BORDEAUX

Znajduje się we Lwowie w ap tekach : P P . Mi-
#pl kolascha, W ewiórskiego, K rzyżanowskiego,

Blum enfelda i w składzie perfum P . Jg , J a h la ; w Krakowie w aptekach P IĄ R edyka,
W iszniewskiego, T rauczyńskiego i Siedleckiego, i w

i

■ magazynie perfum P . Donning.
(73-21-)

f  E w i m t
c. k. wył. uprz.

PŁYN PRZYWROTCZY
(woda do mycia dla koni).

Tenże służy, jak wykazuje długoletnie doświadczenie, do wzmocnie­
nia przed i nabrania sił po większych wysileniach, tudzież jako 
Środek pomocniczy przy opatrywaniu zewnętrznych urażeń, 
gośćca, reumatyzmu, zwichnięć, sztywności ścięgien i mięśni itp. —

1 flaszka 1 złr. 40 cent.

k W I K D T
PROSZEK KORNEUBURSKI dla BYDŁA

dla koni, bydła rogatego i owiec.
Uznany jest jako proszek pożywczy dla b yd ła  przy 
regularnem podawaniu według długoletniego wypróbowania, w bra­
kli apetytu, krw awym  udoju, dla poprawienia

inlćka.
Cena małego pudełka 35 ct., dużego pudełka 70 ct. [1153-2 -4]

Prawdziwe do nabycia w IŁraKowle 
hurtow nie 1 częściow o 11 a p tek a rzy : pp. H. Markiewicza, E. Ra- 
dlera, Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, 

Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtow nie w handlach m aterya łów  ap teczn ych : pp. M. Jawor­

nickiego, Ed. Krautlera, W. Krzysztofowicza i J. Wiszniewskiego.
Prawdziwe do nabycia we L w o w ie  

h u r t o w n i e  1 c z ę ś c io w o  u  a p t e k a r z y :  panów Piotra Mikolastha, 
J. Beisera, H. Blumenfelda. K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego,

J. Wiewiórskiego;
hurtow nie w handlach m ateryałów  aptecznych : pp. F. Hanke,

A. Htibner i J. Spath.
Dalej częściow o w aptekach i hurtow nie w handlach m ate­
ry a łó w  aptecznych: w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, Bochni, Bol- 
czowie, Borysławia, Borszczowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanach, Buczaczu, Bur­
sztynie, Czortkowie, Dębicy, Dolinie, Drohobyczu, Dynowie, Glinianach, Głogo­
wie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jeziorzanach, Kołomyi, 
Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kuttach, Leżajsku, Łopatynie, Mielcu, Mi- 
kulińcach, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, Nowym Sączu, 
Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podhajcaeh, Podwołoczyskach, 
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, Rohatynie, Roz- 
dole, Rcźniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Skale, Skalacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, Starym mieście, 
Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Uhnowie, Ulanowie, Wareziu, Wieliczce, Wiśni­
czu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczykach, Zbaraża, Zbo- 

rowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu.

Główny skład dla Galicyi u P. K ikolascha apt. we Lwowie.
Celem zapobieżenia omyłek, prosimy Szanowną 
Publiczność przy zakupnie zażądać zaw sze w y­
robów K w izdy 1 zw racać uw agę na powyższy

znak ochronny.
Codzienna przesyłka za pobraniem pocztowem  
przez Centralny sk ła d  rozsyłkow y w aptece  

obwodowej w ICorneuburgn
Franciszka Jana Kwizdy

c. k. au s tr .  i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy środków
weterynaryjnych.

Przybory do podróży,
| kufry, torby, necesery, płótna z paskami (Plaid- 
sclioner), torebki do przewieszania i ręczne, 

| etui na przybory toaletowe i t .  p . ; (1386-2-10)

B i e l i z n ę  m ę s k ą ,
| koszule płócienne i szirtingowe, kołnierzyki, m an­
kiety, chustki do nosa, skarpetki, najnowsze kra­
waty, ręczniki ostre do wodnej kuracyi, w wiel- 

Ikim wyborze, po niskich cenach polecają

B racia  B ilew scy
( d a w n i e j  J. C z y n c i e l  s y n )  

w Krakowie, Rynek 4.

L. 25562.

MAGAZYN DORY
Iprzy ul. św. Tomasza 1. 20, przyjmuje 
I wszelkie zamówienia w zakres krawiec 
czyzny damskiej wchodzące i wykony- 
wuje takowe w jak najkrótszym czasie 
po cenie umiarkowanej. (1374-5-6)

l l l 7 A f k ¥  pastewnej ściernianki (Stop 
K ł i C p y  pelrUbensamen) nasienie 

I świeże i pewne, 1

(1454-2-10)

l i t r  1  z ł r .  w. a. — poleca 
./. B ul& ieiricz,

skład nasion w B o c h n i

„WYRÓB KRAJOWY“.
IZgęszczony ekstrakt słodowy 

okocimski
uznany przez Towarzystwo lekarskie 

krakowskie,
I przyjemny w użyciu środek zalecany na chro 
[niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
| k atar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie. 

Dostać można we wszystkich aptekach.
Cena słoika 3 0  ct. (1330-4-)

ZASŁONY 00  ZWIJANIA
I ciche,

(Rollbalken)
s t a l o w e  1 d r e w n i a n e

maszynowe markizy na słońce, 
c h w y t a c i e  ( l y m u  

E. S. R O S E N T H A L ’ S E R B E N
iedniu, Fiinfhaus, Rosinagasse Nr. 21.

Poszukuje się zastępców. (969-5-10)

)głoszenie konkursu.
[1411-3-3]

Z początkiem roku szkolnego 1888/9  
nadanych będzie 18 bezpłatnych miejsc 
unduszowych w c. k. zakładach woj­
skowych z fundacyi p. n. „ C c s a r Z A  
Franciszka Józefa I. Ju­
bileuszow a fundacya.“

Warunki przyjęcia ogłasza się ró­
wnocześnie w „G-azecie Lwowskiej “ 

za pośrednictwem wszystkich szkół 
średnich.

Termin do wnoszenia podań do W y­
działu krajowego upływa z dniem 1 5
lipca 1888 r.

Z Wydziału krajowego
Ki ólestwa Galicyi i  Lodomeryi z W ielkim  

Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie dnia 22 czerwca 1888.

Szanow. Panów, którzy zamierzają 
zamawiać roboty w mej pracowni 
kamieniarskiej lub żądać rysun­
ków, proszę adresować wyraźnie 
imię i nazwisko (1327-7-10)
„ F a b ia n  I Io c h s t im “

tr K R A K O W IE .

rnvmwy q i»  bo ira iira  i

flUrpiącya aa paflagrt i n »
astyia polisa aig pturltiwy

ł*ain-Exp©Uer
a „ k o t w i o ą u, jako bard** 
akutecmy środek demo try.

De nefeycii prawie we wezyetkich aptekach!O

CH0C0IATLEJET

E
Contez ei compares, quallte gunie rlvale!

CMr—CD

JAM IHMATOUICZ
we LWOWIE, ulica Kopernika pod Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice Ir. 20, 

W CZERH10WGAGH Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakom ite środki odnzczególnione 7ma m edalam i za­

s łu g i 1 Im a  dyplom am i uznania na w ystaw ach
kraj ow ych 1 zagranicznych . ____________

T> ; n  jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania
B r i l l a n t i n a  (U d y  i bokobrodów. -  Flakon 50 ent.  ___________

O l e j e k  t a n i n o w y ,  wzmacnia i pobndza włosy do porostu. F lakonik 50 o.

v r T n  T )  T J 'r r iX 'V r  A w yborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na 
IN  I l j J K J b  I I I t  A  trw ały i piękny kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 złr.

C e b u l k i  w ł o s o w e  n» porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr.
w laseczkaoh do przytrzy-pomada z bardzo przyjemnym zapachem 

u a n a o i l n a  mywania włosów po 25 i 50 o t

POMADA BALZAMICZNA do ułożenia wąsów. Słoik 40 ot. 

Pomada orzechowa K 7 S r.tSk"i’S ” lub W7I,‘'wl̂ S66*Ą
"Ę g i g s a g a i i i i 5 E s a i i s o i S g ^ 5 ć

Najw. odznaka 
J . Ces. W ys. Następcy 

tronu Rudolfa

ZA

najświeższy wynalazek!
Wys. odznaka J . K. 

W ys. księcia Augusta 
K oburg Gota

Najpraktyczniejszą rzeczą na tem polu dotychczas stworzoną, przez 
słynnych lekarzy jako najlepsza metoda leczenia uznaną,

d la  c h o ry c h  n a  n e r k i  i  go§ciec , 
re u m a ty z m  i n e rw y

je s t Steinera „patentów, połączone urządzenie kąpielowe" w ten
sposób, że każdy może sobie w domu sam przyrządzić tylko za 
5 ct. węgla w 30 do 40 minut kąpiel wannową lub w 15 m inut
spirytusem parówkę w każdym  dowolnym stopniu ciepła. D latego 
nadaje się szczególniej dla szpitali, hoteli, zakładów prywatnych. 
Cena 50 do 200 złr. — Prócz tego polecam moje najświeższe 
różne urządzenia kąpielowe do ciepłych i zimnych natrysków

eh.

z wodociągiem lub bez niego, stołki kąpielowe od złr._ 12 do 15, 
z patent, ogrzaniem 20 złr., bezwonne klosety domowe i pokojowe, 
irygatory, wanny siedzeniowe, przybory do wziewania itd. (1233 5-5)

M. Steiner, fabykant, posiadacz przywileju,
w Wiedniu, II., Tatoorstrasse Sr. 30. — Illustrowane cennikijjopłatnie.

Czernego oryen ta lne mleko z r ó i
( C Z E R N Y ’S O R I E N T A L I S C H E  R O S E N M I L C H )

nadaje tak  delikatną lśniąco biała

młodocianą świeżą cerę
f środek osiągnąć nie m oże; doskonałe na plamy w ątrobiane, piegi pryszcze, stłu sz-jaki żaden inny i

ezenja, brzydką czerwoność twarzy, opalenie od słońca i wszelkie nieczystości cerv; usuwa 
wszelka żółtą lub brunatną płeć i nadaje się zarówno dobrze na wszystkie części c ia ła , I złr.

Balsaminen-Seife do tego 30 ct.________________________________

C Z E R N E G O  „ T A N N I N G E N E “
bez przymieszki ołewiu je s t najlepszym poręconym nieszkodliwym zaraz skutkującym

środkiem barwiącym włosy
na głowie i brodzie tudzież brwiach, które w najprostszy sposób tylko po jednorazowem używaniu do- 
Btają tąsam ą piękną świecącą, blond, brunatną lub czarną barwę naturalną, ja k ą  miały 
przed zesiwieniem, nieschodzącą ani przez mycie mydłem, ani w kąpieli parowej. — Cena ztr . 2-50.

Prawnie ochronione! W yrabia w yłącznie i prawdziwe na sprzedaż
A n to n i J .  C zern y  w Wiedniu, I., Wallfischgasse 5,

blisko c. k. nadwornej opery, w domu rosyjskiej kaplicy.
Rozsyłka natychmiast za zaliczką pocztow ą; opakowanie 15 ct.

Skład w Krakowie ma W. Redyk srebr. orłem„; w F r z e in n y ś lu  W ład. Nahlik apt.; 
w C z e r n i o w c a c b  c. k. apteka obwodowa A lth a ; w B r o d a c h  Wilhelin Landesberg a p t.; 
w O p a w i e  Klemetyna Pohl, skład pachnideł, Oberring Nr. 8 : w O ł o m u ń c u  Dr. C. Schrót- 
tera  spadkob. apteka i w wielu innych znanych aptekach i składach pachnideł.

9 W  Tylko prawdziwe, jeżeli ma podpis Anton J. Czerny. " 4 H  (1252-5-6)
Obszerne prospekta wszelkich moich szczególnośoi posyłam na żądanie darmo i opłatnie. 

gBT" Uprasza się o zachowanie tego ogłoszenia , gdyż rzadko się ukazuje.



6 CZAS i  Wtorku 3 Lipca 1888.

Ola budynków publicznych 1 prywatnych, kościołów, kaplic, w ill 1 t. p.
tworzy najpiękniejszy ozdobę M’Caw, Stevenson A  O rr's, patent.

VGL>ACIER“ DEKOHACYA SZKŁA,
Bezwzględnie trwała, nieschodząca ze szkła przez gorąco lub zimno, niezrównana wspaniałość barw, więcej niż 500 wzorów najrozmaitszego 

gatunku. — Liczne uznan iaT — Broszury, prospekta i t. p. darmo i opłatnie. — Kolorowane albumy wzorów za w kładką złr. 1-50. — W szelkiego dalszego wyjaśnienia, tudzież kosztorysów, ‘zestawień itd. udzielają najchętniej
Jed y n e  zupełne zastępstwo drogiego prawdziwego m alow ania na szkle.

" ---------- , prospekta i t. p. darmo i opłatnie. — Kolor
jedyni zastępcy dla Austrvi-Węgier: L o u is  H a t s c h e k  &  Co. w Wiedniu, VII , Breitegasse Nr. 30.

O strzeżen ie  t Ponieważ Publiczność 
musi mieć całą firmę

i często naśladow aniam l b e ' wartości, sprzedawanemi za „G lac ie r"  om am ioną została, przeto zwracamy na  to uwagę, że każdy pojedynczy arkusz, jeżeli prawdziwy,
: „IU’Cau>, S teven so n  Ą- O rr 's  P a te n t „ G la c ier^ -W in d o w -D eco ra tio n , I J n e n h a l l  W o rks , B e lt fa s t ,  I r e l a n d [820-3-]

THiTimejszą odezwą naszą w szanownym 
i - H  dzienniku pragniemy publicznie po­
dziękować zacnemu kapłanowi a gorliwemu 
proboszczowi parafii naszej X. Edwardowi 
Ropskiemn. który 14 b. m. rozpoczął 24 rok 
wytrwałej a skutecznej pracy pomiędzy na­
mi. Niemamy zamiaru odezwą naszą ogła 
szać publicznie niestrudzonej i wytrwałej 
pracy naszego kapłana, starającego się o 
najwyższe dobro powierzonej mu owczarni 
jakoteż ozdobę świątyni Pańskiej — mogą 
jednak te kilka rzeczonych słów stać się 
zachętą dla innych w tak mozolnej pracy 
kapłańskiej zostających, 2e parafianie, dla 
których podobnie jak  nasz kochany pro­
boszcz z zaparciem siebie się poświęcił, 
umieją być wdzięcznymi.

Niechcemy tu wyliczać szczegółów, ile 
własnym groszem i zachęceniem parafian 
do ozdoby kościoła nasz ukochany X. pro­
boszcz się przyczynił, czego dowodem i 
w bieżącym roku wybudowany babiniec 
który stał się ozdobą kościoła i wielką 
wygodą w umieszczeniu tak licznie zbie­
rających się parafian podczas nabożeństwa 
Z serca więcej dziękujemy, że gorliwie a 
zrozumiale dla ludu głoszonem słowem Bo- 
żem wpłynął na poprawę obyczajów, a 
przez wzniośle odprawiane nabożeństwa, 
ubłagał Boga, że pijaństwo, które za obję 
ciem parafii zastał, ustało, a w obyczajach 
wielka poprawa nastąpiła, przywiązanie do 
wiary św. się wzmogło, słowem, że potrafił 
piękną świątynię Boga w sercu wielu pa­
rafian odbudować.

Dziatki nasze w obu szkołach doznają 
troskliwej opieki swego ukochanego paste­
rza, który pomimo starszego wieku, codzien 
nie do szkół uczęszcza, aby przez pobożność 
i pojmowanie dokładne obowiązków dzia­
twę uszlachetnić. Bractwo różańcowe na­
szej parafii kwitnie, oraz Tow. wstrzemię­
źliwości. Gdy do tego słodyczą i faktownem 
postępowaniem potrafił ująć serca wszyst­
kich, to nie dziw, że w uznaniu zasług niniej­
sze podziękowanie stwierdzone podpisami 
obywateli i zwierzchników gmin zostało.

Dzięki Ci czcigodny X. Proboszczu, 
szczęść Boże do dalszej pracy, przyjm 
publicznie złożony Ci hołd głębokiego prze­
konania o niespożytych zasługach działal­
ności Twej w parafii i że Cię wszyscy 
czcimy i kochamy. (1481)
Ferdynand B. Brunicki. Eugeniusz Zieliński. 
Kazimierz Kwiatkowski naczelnik gminy Chom- 

ranic. Szymon Wojś członek kom itetu parafial., 
Józef ffasiór (podpisałem Szymon Wojś). 

Józef Król naczelnik gminy Krasne Potockie. 
Józef Kucia naczelnik gminy Klęczany, Jan Dą­

browski naczelnik gm. Marcinkowice (na żądanie 
nieumiejących pisać podpisałem Kwiatkowski).

A kadem ik
poszukuje lekcyj na wakacye.
Adres :A. Renold, poste restante K r a k ó w .

(1488-1-2)

Młoda wykształcona
IIemka9

mówiąca trochę po po lsku , poszukuje posady 
jako tow arzyszka do pani Iud dzieci, którym 
może udzielać nauki języka niemieckiego i fran­
cuskiego. — Ł ask aw e‘oferty pod W. I". lOO, 
poste restante Zabrze Pr. Schl. (1487-1-3)

Udziela się nauki kroju 
sukien damskich

podług rozmaitychjmetod i wszelkich robót prze­
mysłowych i praktycznych. — Blizsza wiadomość 
w hote lu  K le ina  u portyera, ulica G e r t r u d y  
w Krakowie- (1483-1-3)

Adwokat
w większem mieście prowincyonalnem w Galicyi,

p o s z u k u je  r u ty n o w a n e g o  
k o n c y p ie n ta .

Zgłoszenia nadsyłać należy pod adresem A. B 
lOO do AdminUtracyi „C zam “  w K ra ­
kowie. (1485-1-3)

MAGAZYN
POD FIRMĄ

Mine A \  V A
w Krakowie, ul. Szewska L. 21, 

zaopatrzony został w znaczny wybór 
kapeluszy letnich , podróżnych , dla 
osób p r z e j e z d n y c h .  Wszelkie 
zamówienia toalet damskich wykonywa 

spiesznie i sumiennie.

W yp raw y
według życzenia i najświeższej mody 
z materyałów zagranicznych, w cenach 
umiarkowanych, jako to : suknia ślubna 
z woalem i kwiatem pomarańczowym 
w cenie 95 złr. (1486-1-3)

Hotel Centralny
nowo wybudowany i z wszelką wygodę, 
urządzony, przy placu Matejki n a  
K l e p a r z u ,  otwartym został dla 
Szan. Publiczności od Igo lipca b. r

_______ (1484-1-10)_______________

NIEBAWEM WYJDZIE NAKŁADEM KSIĘGARNI

• I .  H .  Ź U P A Ń i H I E G O  &  H .  J .  H E I I 4 I I 4
w  K r a k o w i e

(odznaczonej najwyższą nagrodą na Wystawie krajowej 1887 roku)

w wykwintnej oprawie, z illustracyami JULIUSZA KOSSAKA,
Poemat Wincentego Pola podgtytułem:

I B M
.

■

i

Celem iaknajwiększego rozpowszechmeniaJitegoż,~cenę pomimo znacznych kosztów wydawniczych, ustanawiamy nader niską, 
ir< lv ż I tv lk o  złr. ». - U B  Pomimo niezwykle niskiej ceny, dla£Szanownyeh Abonentów „Czasu”  oraz „WoweJ B ib lio ­

tek i U nfw er.alneJ", której prenum erata roczna wynosi złr. 4, z przesyłką pocztową złr. 4-GO, robimy jeszcze ustępstwo. 
Mianowicie zniżamy dla Nich c e n e * g ^ -  na złr. 3 ,  '^ ■ 8  lecz tylko po dzień 15 lipca. . . , , ,

Życzący sobie przeto nabyć to  dziełko, k tóre w każdym polskim domu znajdować się pow inno, zechcą przekazem poczto­
wym nadesłać kwotę złr. 3 ,  oraz na portoryum 25 ct., czyli razem złr. 2-25. Zamówienia i pieniądze nadsyłać należy pod ad resem : 
K sięgarn ia  K upańskiego A  H eum anna lub Admlnistracyi „C zasu" w K rakow ie.

Niektóre nowsze polecenia godne wydawnictwa Księgarni Żupańskiego & Heumanna'.
Bałucki M. Poezye w gustownej op raw ie.

— N ow elle................................................................... »
— Burmistrz z Pipidówki i 2 W izyty Excelencyi „

Badeni Jan X. T. J. Święty Stanisław  K ostka . . „ 
Bartkiewicz K. X. T. J. Żywot X. Goliana, z portretem  „ 
Bodzantowicz Zawsze Oni 2 tomy
Chmielowski Piotr Nasi Powieściopisarze . . . .  „

— Studya i Szkice literackie 2-ty . . . . „
Dante Alighieri, Boska Komedya . . • • • • • » 
Falkowski J. Obrazy kilku ostatnich pokoleń t. I-IV po „

— - tom V . „  fj  ̂ n n w n
Gawalewłcz Jl. O Niej 2 - t y ....................................  • »

— S y lw e tk i ............................................................ ......
r.olian 35. X. Kazania tom I. (prenumerata na 6-tów) „ 
Hajota. Błędne Koło, p o w ie ś ć .......................................... ......

— N ow elle......................................................*
Hozmlan H. Pisma p r o z ą ......................................... ......  »
Hasparek Fr. Dr. prof. Podręcznik prawa polit. tom. I. „
Hrzymuski E. Prawo karne 2 t y ..................................... .....

złr. 2-20 
2-fiO 
1-80 
1-20 

—•50
2-40 
G-40 
7-20
3-60
3-60
4-20
3-60 
2 -—

12 —  

2-40 
2 60 
1-80
4-— 
6 —

P u ław sk i Nowe Szkice i Zarysy historyczne . . .
R apacki, Do Światła, p o w ie ś ć ................................................
R etinger Jó z e f  Dr. Ustawa W e k s lo w a .........................
Sarnecki Różni ludzie (N o w e l le ) ...........................................
Sęk N o w e l le ...............................................................................
Bołowjew Rosya i E u r o p a .....................................................
Szajnocha Pisma 2-ty (nie objęte wydaniem zbiór.) . 
Straszewski Maurycy Dr. prof. Filozofia . . . .
Szkice naukow o - li te ra c k ie ^ ..........................................
Tarnow ski lir. St. Ks. W. K a lin k a ....................................

—  Leon X I I I . - ................................................................
— Pisarze polityczni 2 - t y .................................
— Z W akacyj 2 -ty . . . . . . . _• . .

Towarzystwo W arszaw skie „Listy do Przyjaciół­
k i", wydanie drugie powięk. i przerobione

W odzlckl hr. (Prezez Rzpltej krak.) Pam iętniki . .
X . X .  X . Armia R o s y js k a ................................ .....
J .  Ei. S. Ostatnie chwile powstania na podstawie auten­

tycznych źródeł, 2 t o m y ...........................

2-60
1-80
1-50
1-20
1-80

- .5 0
3-80
7-—
1-50 
2‘—

- • 6 0
6 - —

5.40

2-40 
1-80 
2 —

7-20

Dzieje porozbiorowe Polski
przez

Józefa Chociszewskiego,
\ 55 illustracyam i, oprawne w płótno 

angielskie.
Cena złr. 1-80.

Towarzystwo Warszawskie
tom  I.

W ydanie drugie znacznie przez autorkę 
powiększone, z portretem  jenerał-guber- 

natorowej Maryi Andrejewnej Hurko.
Cena złr. 2‘40.

Ostatnie chwile
Powstania styczniowego

na podstawie autentycznych źródeł opo­
wiedział Z. L. S. — Dwa tomy. 

Cena złr. 7-20.

Zamówienia z prow incyi odw rotną pocztą uskutecznia się — katalogi na żądanie f r a n c o . (1414-2-3)

DW A FORTEPIANY,
k ilk a  stołów  i urządzenia szkolne są 
do pozbycia przy ulicy G arbarsk iej 
Er. 9. w K rakow ie. (1482-1-3)

podróżniInteligentni 
wymowni

zwiedzający pryw atnych kupujących, przyjęci 
będą zawsze za wysoką prowizyą, w danym 
razie na sta łą  pensyę przez bardzo znaczną firmę 
dla odbytu dobrego pokupnego towaru.

T ylko zdolni zawodowi ajenci będa uwzglę­
dnieni. Polecenia trzeba zaraz podać. Oferty pod
S P 5 9 0  przyjmuje R udo lf M ossewPradze.

(1436)

Wody mineralne i naturalne.

która była z pania- 
mi w kąpielach i za­

granicą, znająca się dobrze na krawiecczy- 
źnie, również czesaniu włosów, posiadająca 
dobre świadectwa, poszukuje posady u pa- 

Ini ,  która wyjeżdża do kąpiel. — Bliższa 
wiadomość w pracowni sukien damskich 
na dole, w drugim podworcu, Nr. 5 przy 
ul. F 1 o r y  a ń 8 k i e j w Krakowie. (1470-2-3)

L e ś n i k
w y k w a l i f i k o w a n y ,  Poznańczyk, młody 
i wolny od wojskowości, z dobremi świa­
dectwami, który dotąd w Królestwie Pol­
akiem zarządzał obszernemi lasami, zmu- 

|szony wskutek ukazu z dnia 22 marca 
1887 r. zajęcie to opuścić, poszukuje po- 

Isady zaraz. — Łaskawe oferty uprasza 
I przesyłać pod adresem: Józef Stankov; - 

ski, nauczyciel w M i ł o  s ł a w i  n, w W. ks. 
| Poznańskiem. (1458 3 3)

O G B O D I 1 H
żonaty, poszukuje posady od św. Michała. Może 
się wykazać dobremi świadectwami i poleceniami 
swoich chlebodawców. A dres: T. S. poste res­
tante Rzeszów. (1479-2-3)

ADWOKAT KRAJOWY
Dr. Ludwik Gąsiorowski

—  otworzył kancelaryę adwokacką 
A  w Oświęcimie.
W  (1476-2-6)

^ b e e o e e t - !

i M a  u ia U o n u o  Poleca s n w c r n e -  
W u R w u j f C  r ó w  i I t o r i  p e t y -

l o r ó w  w miejscu lub na prowincye ko- 
misya lekcyjna akademickiego Towarzy­
stwa: „Wzajemna Pomoc. “

Zwraca się uwagę stron interesowanych, 
aby korcspondfncyc swe wysyłać zechciały 

I jt dynie pod niżej podanym adresem, gdyż 
wtedy tylko mogą życzenia ich szybko 
być załatwiane.

Adres: Kraków — Collegium Novum, 
sala II. — komisya lekcyjna. (1409-2-3) 

(Ustnie porozumieć się można codzien­
nie między godziną 12— 1 tamże).

Dr. Roman Sondermayer
asystent kliniki chirurgicz. prof. Rydygiera, 

1 ordynować będzie jak  w latach poprzednich 
od dnia Igo lipca b. r. (1291-5-5)

w  I w o n i c z u ,

l l o t c l  p o l s k i
w Szczawnicy

wygodnie urządzony, zaopatrzony w łóż­
ka z materacami sprężynowemi i włó- 
sianemi oraz pościelą, poleca się Sza­

cow nej Publiczności.
Usługa zamiejscowa.
Restauracya na sposób kuchni do- 

I mowej.
C e n y  n iz fc ie  zastosowane do 

obecnych czasów. (1234-3-3)

Z POWODU ZWINIĘCIA HANDLU f 
d o b r o w o l n a  w y s p r z e d a z

wszystkich towarów 
p o  cen a ch  z n iżo n y c h

w pierwszym krakowskim 
składzie płócien krajowych

M. 14. u lc z y  feo w sfc ie j
w Krakowie, (1217 20 )

yriy nilcy Sławkowskiej, hotel Saski.

MĄKĘ KOŚCIANĄ
p a r o w a n a  lu b  k w a s e m  
s ia r k o w y m  p r e p a r o w a n a
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3V> d° 4*/0 azotu i 21 do 23°/0 kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Krakowskiej 1887  r. n a j w y ż s z ą  
n a g r o d a  s r e b r .  m e d a le m  
p a ń s t w . , 'n a b y ć  można po żni- 
żonych cenach ' • 6  albo u podpisanego 
lub w A g e n c y !  dla R o l n ik ń w  
S t. U liU uckiegęo  w KRAKOWIE.

O w c z e s n e  z a m ó w ie n ia  
u p r a s z a  s ię .  (1408-2-26)
Fabryka parowa m ąki kościanej i spodium

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej N r. 35314.

RAFINERYA CUKRU 
w Morawli

poszukuje zdolnego agenta dla 
Krakowa i okolicy z siedzibą w 
Krakowie. Oferty pod ,.P. <3.1607“ 
przyjmuje ekspedycya ogłoś zen 
Otto ITIaass w Wiedniu, I„ Wali­
li scligasse Hr. lO. (1431-5-5)

Rury

♦7# t# ; # ;#7 #7#7#7#7#7#7#7#7«

n r  Z A K O P A N E .
Willa Jadwinówka

naprzeciw poczty, blizko dworca Towarzystwa Tatrzańskiego, w uro- 
czem położeniu pod lasem, z pięknym widokiem na Tatry, z dniem

1 lipca zostanie otwartą.
Mieszkania po 1, 2, 3 i 4 pokoje z obsługą, pościelą i elegamkiem 

umeblowaniem po cenach najniższych.
Bliższa wiadomość w destylarni E d W d r d i l  U r b « t l l U  

w Krakowie, lub na miejscu w Zakopanem. (1466 3 )

t i f u f t i f i y  j t i i t u t  v’Vo'T't VtVTSi w *

c i f A i * n o . n f n u r o  zagraniczne i wyrobu krajowego — do 
M t / 1 1 1 ^  U L U  W  U  kanałów, wychodków i t. p.,

C E G -L Y  I  l * 4 Y T ¥  8 K A M O T O W E  dla piekarń,

patent. Cement Portlandzki z Witkowie,
P O S A D Z K I  C E M E W T O W E  własnego w yrobu, szteingutow e, marmurowe 
i terrazo, P A P Ę  D A C H O W Ą , F A R B V  D O  F A S A D  Kronsteinera, P I E ­
C E  kaflowe i żelazne retortow e, W A Z O S T  i  O R Y A M E W T A  architektoniczne 
z te rrako ty , U M Y 'W A L Y I E ,  P E T T Y  i  K O M I Y H I  marmurowe, K O Ł U -  
M Y Y  i  F I G U R Y  gipsowe lub szteingutowe, salonowe i kościelne.

W ielki w ybór g o to w y c h  p o m n ik ó w :  piaskowych, marmu­
rowych, granitowych i syenitowych. Przyjm uje wszelkie zamówienia na roboty w za­
kres kamieniarski wchodzące. (527-18-30)

N a  żądanie przesyłam iIlustrowane cenniki pomników lub z działu  
materyałów budowlanych.

A d o l f  H o c l i s t i m  majster kamieniarski,
Skład materyałów budowlanych w Krakowie, ul. Floryańska 38. ^

I ♦  ^

[ W Y C I A . G  ’M i R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
c. k. austryackich kolei państwowych w Galicyi.

A dm inistracya: w Paryżu, Boni. Montmartre 8.

GRANDE• G RILLE. Choroby lymfa- 
tyczne ; organów traw ienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

HOPITAL. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, brak  apety tu , upośledzo­
ne trawienie, boleści żołądka.

CELESTIYS. Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (dłabetis), 
wydzielania b iałka w moczu. [616-5-22]

HAUTERIVE. Choroby krzyża, pęche­
rz a , żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka.

^Sądac należy, aby nazwisko źró- 
d ła  znajdow ało  się na  kapslacli.

D ostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
. dyka i Konst. W iszniewskiego oraz u S. Fein- 
! tucha , J . W entzla, W. Goldwassera i Józefa 
|  G oldw assera; w Tarnowie u p. N. Traum.

Czcionkami Drukami „Czasu*.

Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia

dachów
S z e l i g i - T y s z k i e w i c z a ,  in ż y n ie r a

we Lwowie, ul. Korytna 1. 13,
wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w zakres przedsiębiorstwa wchodzące. — Osusza asfaltem, 
jako jedynym  środkiem znanym dotąd w technice, najbardzie j law ilgocone ściany 
w m ieszkaniach , asfaltuje FIISDAM EITA DOJIOW  DLA SEABKKPIECKK 
YIA MURÓW OD W ILG O CI.

F a b r y k a  p o le c a :
W ysokie gatunki ulepszonych T ek tu r ogniotrw ałych do krycia dachów , płyty izo­
lacy jne  (izolirplaty), — Lak asfaltowy do konserwacyi tektur, — Smołę destylowaną angielską,— 
TERR4-COTIJ z najpierwszych fabryk. Roboty asfaltowe i krycie dachów wykonywa się 
przez majstrów specyalistów lum yślnie z zagranicy sprowadzonych, udzielając długoletnią gwa- 
rancyę. Ńletr □  pokrycia dacii 11 te k tu rą  wraz z pom alow aniem  lak iem  asfa l­
towym 8 ^ ^  SO centów* (1405-3 3)

Zamówienia na roboty w Krakowie przyjmuje Józef Zaplatalski, Rynek główny.

W yjazd z K rakow a k o le ją  północną 
przez B onarkę

19 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna,
Budapesztu, Zwardonia, W iednia, Nowego 

■ Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna;
I 6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa,

S try ja , Lwowa, Husiatyna, Żywca.

W yjazd z K rakow a k o le ją  K aro la  
Ludw ika przez P łaszów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
I 6 g. 15 minut rano do Ż yw ca, B ielska - Biały,

W iednia.

W yjazd z Podjfórza-Płaszow a
5 g. 14 minut rano do Oświęcim a, W rocławia,

W iednia; .
6 g. 35 rano do Żywca, Bielska-Biały, W iednia;
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

n a , B udapesztu, Zwardonia, W iednia, No­
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu­
siatyna-, „  A  ■

3 g. 9 m. po południu do Oświęcima, W iednia;
7 g. 28 m. wieczór do Nowego Sąeza, Chyrowa,

S try ja , Lwowa, Husiatyna, Żywca.

W yjazd * T arnow a
4 g. 56 minut rano do S uchy , Żyw ca, Orłowa,

Koszyc; . , _
q g_ 2  m. przed południem do Zagórza, Chyro­

wa, Nowego Sącza;
2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa,

Orłowa.
U w a g a .  Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 

pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego.
P lakat rozkładu jazdy  linij galicyjskich je s t do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowyob

po oenie 6 cent,_________________________ (1055-13-)

Przyjazd do K rakow a kol. północną 
przez B onarkę

6 godz. 2 min. rano z Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

4 g. 2 m. po polud. z W iednia, Budapesztu, Zwar­
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, S tryja, Chyrowa, Nowego Sącza.

Przyjazd do K rakow a kol. K aro la  
Ludw ika przez P łaszów

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Żywca.

Przyjazd do Podg-órza-Płagzowa

6 g. 17 min. rano z Żywca, H usiatyna, Lwowa 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sacza;

10 g. 30 m. przed południem z W iednia, W ro­
cławia, Oświęcima;

4 g. 12 ni. po południu z W iednia, Budapesztu,   p U l U U U l U  MA . .  ^  -------

Zw ardonia, C ieszyna, Bielska-Biały, Hu- 
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 
Sącza;

9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca.

Przyjazd do T arnow a
12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrową 

Zagórza;
11 g. 22 min. przed połud. z Orłowa, Chyrowa, 

Z agórza; .
7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca, 

Suchy, Chyrowa, Zagórza

Papier i fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska. Rzadca Drukarni Józef Łakodński.


